
N ef 192. Kraków, Piątek 23 Sierpnia 1889.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
Pocztą w państwie au s try a c k ie m ................................   . 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct

niemieckiem . . . ............................  28 złr. 7 złr. 3 złr.
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.
jPrcnrameratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Listy z piemądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Admimstracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nio'podlegaia 

opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się.
Rękoptsinów nadsyłanych nie zwraca się.

Rocznik XLI1.
P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :

i d“ mt ST  #CZł SU“ 7. i urzędy pocztowe. K le j ie o w ą  p r e n n m e r a te  księ­
garnia fc>. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
®?®nRS ^ ce?° ,?6rza PW  placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św Jana. _  O g l o u e n l .  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersz* 
f  ™  fPetl<*) pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. l a d e i ł a n e  (na
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — O g ło szen ie , l  . r s -  
nnmerstę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika I. 9 : w  Parysa 

Ądam, ? ue. ?,eB Samts-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Eaozkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
?  m r £ u  ™DTd £6r 7 - PP- Haasęnstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie

Jn;’ e. i?16’ Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, B. Motse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
Mchiunii Norymberdze), § . Sohale^ M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 

')’ “ L' Daube & C. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp.
Beichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 22 sierpnia.

Jak donoszą dzienniki lwowskie, przy uzupe. 
niająeym wyborze posła na Sejm krajowy z mniej­
szych posiadłości powiatu pilznieńskiego w miejsce 
p, starosty Plazińskiego, który zrzekł się man- 
ja tu , został wybrany posłem notaryusz Dr Ludwik 
j j i d o w i c z .

Według informacyj N. f r .  Presse, sejm y krajowe 
zwołane zostaną z początkiem  października.

Cesarstwo niemieccy bawią w Strassburgu. Ce 
sarz Wilhelm wraz z małżonką i w. księciem Ba 
deńskim przybył tam przedwczoraj po południa 
i został na dworcu powitany przez namiestnika, 
sekretarza stanu Puttkamera, prezydenta obwodu 
i burmistrza. Po przeglądzie kompanii honorowej 
cesarstwo, otoczeni szwadronem ułanów, wśród nie 
zliczonych tłumów ludu i licznych stowarzyszeń, 
tworzących szpaler, udali się do pałacu cesarskiego^ 
w pobliżu którego burmistrze Alzacyi złożyli hołd. 
W pałacu nastąpiło przedstawienie władz cywil 
nych i wojskowych.

W niedzielę dnia 18 b. m. obchodził w Berli 
nie pierwszy pułk dragonów gw ardyi, który, jak  
wiadomo, podczas wizyty cesarskiej w Osborne 
otrzymał szefa w osobie królowej Wifctoryi, uro­
czystość pamiątkową bitwy pod Mars la Tour. Pod­
czas bankietu, danego przy tej sposobności, na 
którym znajdował się też cesarz Wilhelm, wzno­
sili także między innymi toasty: angielski charge 
d'affaires Mr. Beauclerc oraz angielski attache 
wojskowy, pułkownik Frank Russel. — Ponieważ 
fakt ten stanowił niedawno przedmiot dłuższej 
dyskusyi w angielskiej Izbie gmin, przeto przy­
taczamy tutaj część sprawozdania o tej uroczysto­
ści, jakie podał Times.

Książę Albrecht wzniósł zdrowie królowej Wik 
toryi, nowego szefa pułku; pułkownik Kotze pił 
następnie zdrowie cesarza Wilhelma i zakończył 
swój toast temi słowy: „De dotychczasowej de­
wizy pułku, niech żyje król, przyłącza się teraz 
nowa: Victoria!“ Na to cesarz powstał i wzniósł 
toast na pomyślność pułku królowej angielskiej. 
Taki duch — powiedział cesarz —- jak i ożywiał 
dragonów gwardyi, gdy poświęcali swe życie na 
krwawem polu bitwy pod Mars la Toar, aby oca­
lić towarzyszy z innych oddziałów, powinien też 
panówać w całej armii i mam nadzieję, iż pułk 
zawsze będzie pełen tego wzniosłego uczucia ko­
leżeństwa.

W imieniu ambasady angielskiej zabrał nastę­
pnie głos hr. Beauclerc, zastępca ambasadora. 
Mówca zaznaczył, iż on i jego koledzy nigdy nie 
zapomną tego zaszczytu, że zostali zaproszeni na 
uroczystość pamiątkową faktu, który na zawsze 
pozostanie jednym z najdonioślejszych w historyi. 
Niemcy i W. Brytania są ściśle z sobą złączone 
przez najstarsze węzły wspólności szczepowej, i 
od najwcześniejszych początków swego istnienia 
narodowego zawsze utrzymywały między sobą 
przymierze. Państwa te działały zawsze ręka w rę­
kę czy to na lądzie, czy na morzu w celu utrzy­

mania pokoju i szerzenia cywilizacyi we wszyst­
kich częściach kuli ziemskiej. Ścisłe węzły ro 
dzinne, istniejące między obu domami cesarskiemi 
zaznaczone zostały przez wzajemne zaszczytne oc 
znaczenia monarchów. W końcu p. Beauclerc 
oświadczył, iż dumnym jest, że może imieniem 
swej królowej dziękować za serdeczność, z jaką 
ona powitaną została jako nowy szef pułku, oraz 
za sposobność daną mu i jego towarzyszom za 
znajomienia się z pruskimi oficerami pułku królo 
wej Wiktoryi. Angielski attache wojskowy pui 
kownik F. Russel wzniósł w płynnym niemieckim 
języku zdrowie ks. Albrechta. Jako oficer angiel­
ski — powiedział pułkownik — witam z przyjemno­
ścią zaszczyt, jakiego doznała królowa, jako da 
szy węzeł łączący armie niemiecką' i angielską, 
które koleżeństwo swe już niejednokrotnie zazna­
czyły na polu bitwy.

Ks. Bismark udał się już do Friedrichsruhe. 
Jak  zapewniają z Berlina, po wizycie Cesarza 
Franciszka Józefa zatrzymał się jeszcze kanclerz 
w stolicy celem załatwienia kilku spraw wewnętrz­
nych. I  tak przedewszystkiem chodziło o wyszu­
kanie odpowiedniego kandydata na ministra skarbu. 
Dotychczasowy minister Scholz, powołując się na 
dotkliwe cierpienie ócz, miał wnieść dymisyę, lecz 
oświadczył, iż pozostanie w urzędzie tak długo 
dopokąd nie zostanie wyszukany jego następca. 
W pierwszym rzędzie myślano o powołaniu na tę 
posadę sekretarza w ministerstwie skarbu p. Malt- 
zahn-Giiltz, którego też z urlopu zawezwano do 
Berlina, lecz rokowania z nim na razie nie do­
prowadziły do pożądanego rezultatu. Ewentualne 
ustąpienie p. Scholza uczyniłoby także wątpliwym 
los projektu do ustaw o reformie bezpośrednich 
lodatków; dziś już nie sądzą, iż projekt ten za- 
atwionym zostanie na najbliższej sesyi sejmu pru­

skiego. Co do ustawy o socyalistach, miał ks. Bis­
mark dłuższe konferencye z sekretarzem w mini­
sterstwie sprawiedliwości p. Oehlschlagerem.

Wczorajszy telegram z Paryża doniósł, iż d. 29 
września odbędą się powszechne wybory posłów 
do Izby. Ponieważ ćwiczenia rezerwistów francu­
skich, będących także wyborcami, trwać będą do 
drugiej połowy września, mandat zaś dotychcza­
sowej Izby kończy się już w poniedziałek 14go 
października, zresztą ze względu na to, iż główne 
wybory powinny się odbywać w niedzielę, a ści­
ślejsze wybory w dwa tygodnie później także 
w niedzielę, przeto rząd mógł jako termin wybo­
rów naznaczyć 28 lub 29go września albo 6go 
października. Wybór rządu padł na 29 września, 
skutkiem czego wybory ściślejsze odbędą się 13 
października, a zatem w wilię dnia, w którym 
kończy się mandat Izby z r. 1885. Rząd zatem 
zgodnie z życzeniem prezydenta Carnota odłożył 
możliwie najdalej termin wyborów, spodziewając 
się, iż tym sposobem osiągnie pewnego rodzaju 
uspokojenie umysłów. W istocie republikanie na 
takiej taktyce dotychczas tylko zyskiwali, czego 
dowodem jest wynik wyboru rad jeneralnych. 
Manifestacye, jakich przedmiotem był niedawno 
Carnot z powodu obecności w Paryżu 13.000 me­
rów gmin Francyi, zdołają także wyzyskać repu­
blikanie przy wyborach.

Radical donosi, iż Boulanger niedawno znajdo­
wał się już w Dover celem udania się do Fran-

cyi, aby podźwignąć rzekomo upadającą popular­
ność boulanżyzmu. Ujrzawszy jednak wybrzeża 
francuskie i zastanowiwszy się nad grożącem mu 
odrazu na wstępie niebezpieczeństwem, jenerał po­
wrócił do Londynu.

Z rosyjskiej granicy donoszą do dzienników 
niemieckich: „W Suwałkach stoi obecnie 25 000 
żołnierzy, a w najbliższym czasie spodziewają się 
tam jeszcze więcej wojska. Do Grajewa ma być 
ściągniętą cała dywizya. Niedawno bawił tam je ­
nerał dywizyi z 10 wyższymi oficerami, którzy 
kazali rosyjskiemu popowi poświęcić miejsce, na 
którem ma stanąć sztandar dywizyi. Rosyjskie 
manewra jesienne mają się odbyć w pobliżu gra 
nicy niemieckiej."

Jak  donoszą z Brukselli, specyalna komisya, 
złożona z wyższych oficerów, która obradowała 
pod przewodnictwem jenerała Van der Smissen 
nad kwestyą karabinów, oświadczyła się ostate­
cznie po dokonaniu fachowych prób 5 głosami 
przeciw 2 za przyjęciem karabinu Mausera. 
Z dwóch głosów mniejszości był jeden za kara 
binem systemu Mannlichera, a drugi za karabi 
nem systemu Naganta. Stanowcza decyzya zależy 
obecnie od ministra wojny.

Ostatnie wiadomości, nadchodzące z Krety, każą 
wnosić, iż Szakir basza wywiąże się pomyślnie 
ze swej misyi i że paeyfikacya wyspy da się 
w krótkim czasie przeprowadzić. Dowódca wojsk 
tureckich Dżevad basza udał się do obozu po 
wstańców, gdzie otrzymał zapewnienie, iż chrze 
ścianie przyjmą przyjaźnie wojska regularne, przy­
bywające dla przywrócenia pokoju. Żądania chrze- 
ścian zostały już przesłane Porcie. Od 14 b. m. 
nie zaszły żadne zaburzenia na Krecie. Bezpie­
czeństwo publiczne v| okolicy Kanei przywrócono, 
a mieszkańcy okoliczni po złożeniu broni powró­
cili do swej ojczyzny. W obwodach Kandei i Re­
ty mo zdołano także surowszemi środkami utrzy­
mać pokój. Z innej znowu strony donoszą, iż 
mieszkańcy 14 chrześciańskich miejscowości zgło­
sili swe poddanie się komendantowi wojskowego 
kordonu w Keratizi, który krok ten przyjął z za 
dowoleniem do wiadomości. Francuski okręt wo­
jenny, który się znajdował na wodach kreteńskich, 
opuścił w niedzielę wyspę, stwierdziwszy poprze­
dnio, iż poddani francuscy i ich kolonie me są 
zagrożone. W ten sposób usiłowania Rosyi, aby 
skłonić mocarstwa do interwencyi ze strony kon­
sulów, upadają już samo przez się, pominąwszy, 
że podobnej propozycyi Porta wprost nie przyjęła.

W tej sprawie piszą do Polit. Corresp. z Kon 
stantynopola: Porta dała już także na piśmie od­
mowną odpowiedź na propozycyę rosyjskiego am­
basadora p. Nelidowa względem wspólnego dzia­
łania Szakira baszy z konsulami wielkich mocarstw 
na Krecie.. Porta w odpowiedzi swej zaznacza, iż 
rząd turecki czuje się dość silnym do przywróce­
nia porządku na Krecie. Równocześnie także od­
powiada Porta na ową rosyjską „notę", w której 
wskazano na niebezpieczeństwa grożące rosyjskim 
poddanym na Krecie z powodu panującego tamże 
ruchu i czyniono w tej mierze Portę odpowiedzial­
ną za wszelkie konsekwencye. Pomieniony akt 
rosyjski nie miał zresztą formy noty, lecz raczej I

listu prywatnego p. Nelidowa do ministra spraw 
zagranicznych Saida baszy; treść tego listu była 
ministrowi poprzednio zakomunikowaną przez 
pierwszego dragomana rosyjskiego p. Iwanowa. 
Zachodzi tu tylko nieznaczna formalna różnica, 
która nie zmienia faktu, iż Rosya rzeczywiście 
wystosowała zastrzeżenie do Porty. Odpowiedź 
Porty na propozyeyę Rósyi, jakkolwiek odmowna 
zredagowaną jest jednak w formie nader uprzejmej

KORESPONDENCYA „CZASU“.
Lwów 21 sierpnia.

(Sprawa propinacyjna,,.

(X) przewodnictwem JE. Namiestnika hr. 
B a d e n i e g o  odbyło się wczoraj VI posiedzenie 
dyrekcyi funduszu propmacyjnego, które trwało 
od godz. 4 po południu do 9 wieczór.

Z członków dyrekcyi byli obecni: hr. Stanisław 
B a d e n i ,  radca sądowy B e r n a c z e k ,  Stani­
sław G n i e w o s z ,  Wincenty G n o i ń s k i ,  Antoni 
J a e g e r m a n ,  Dr G u s t a w R o m e r ,  Dr JózefWe-  
r e s z c z y ń s k i .  Nadto wziął udział w naradach 
syndyk dyreacyi Dr Henryk S z y d ł o w s k i .

Na posiedzeniu tern przyjęto przedewszystkiem 
wniosek dyrektora J a e g e r m a n a , . i ż  nie zacho­
dzi żadna przeszkoda w zaliczeniu Żółkwi do rzę­
du miast, które po koniec roku 1890 mają samo­
istnie wykonywać prawo propinacyi.

Najgłówniejszym przedmiotem dyskusyi na obu 
posiedzeniach była kwestya dzierżawy prawa pro­
pinacyi. W pierwszym rzędzie zmieniono formularz 
kontraktu dzierżawnego w sposób, jak  to już przed 
kilku dniami donosiłem, że z § 6 opuszczono 
ustęp, „iż na wezwanie dyrekcyi winien jest dzier­
żawca przyjętych przez siebie szynkarzy oddalić,“ 
a § postanawiający o zerwaniu umowy i sekwe- 
stracyi, zmieniono o tyle, że tylko w w y p a d k a c h  
niezapłacenia czynszu dzierżawnego, lub niepokry- 
cia należytości w kontrakcie oznaczonych, może 
dyrekcya ustanowić sekwestracyę względnie umo­
wę rozwiązać.

Kontrakty dzierżawne, które wedle § 26, jako 
zawarte przed 1 lipca 1888, na dłuższy okres 
czasu, aniżeli po koniec r. 1889, mają obowiązy­
wać Dyrekcyę — postanowiono przemienić na li- 
cencye.

Uprawniony wystawić ma atoli dodatkową de- 
klaracyę Dyrekcyi, iż dotrzyma kontraktu obo­
wiązującego obecnie.

W końcu załatwiono kilkanaście reklamacyj i 
wydelegowano pp. Dra Gustawa R o m e r a  i S ta­
nisława hr. B a d e n i e g o  do Wiednia celem pod­
pisania obligacyj propmacyjnyeh.

Z powodu spóźnionej pory odroczono posiedze­
nie do środy po południu. Na posiedzeniu tern za­
padnie uchwała co do sposobu, w jaki ma być 
przeprowadzoną sprawa dzierżaw.

W tej chwili, godzina 8 wieczór, posiedzenie 
. Jyrekcyi trwa dale j, zatem o powziętych uchwa­
łach doniosę wam jutro telegraficznie.

L w ó w  21 sierpnie.
(Projekt ustawy, nakładającej na Towarzystwa ubezpie­
czeń od ognia obowiązek przyczyniania sig do kosztów 

utrzymania straży pożarnej).
(X )  W roku 1887 po raz pierwszy, a nastę­

pnie w roku 1888 przedłożył Wydział krajowy 
Sejmowi projekt do ustawy nakładającej na To­
warzystwa ubezpieczeń od ognia, operujące w Ga- 
licyi, obowiązek przyczyniania się do kosztów 
utrzymania służby pożarnej. Sprawozdanie w tym 
przedmiocie nie zostało jednak przez Sejm zała­
twione. Wydział krajowy postanowił zatem pro­
jekt ten przedstawić ponownie Sejmowi w r. b., 
mając na uwadze tę okoliczność, iż bardzo dotkli­
we wypadki pożarów ustawicznie się powtarzające, 
wskazują wspomożenie instytucyi straży pożarnych 
już istniejących, jakoteż założenie nowych, jako 
sprawę dla kraju nader ważną i naglącą.

Wydział krajowy podnosi, że opodatkowanie 
Towarzystw asekuracyjnych na rzecz służby pożar­
nej i rozwoju środków ratunkowych rozpowszech- 
nionem zostało w krajach austryackich od r. 1882 
wszędzie ze skutkiem dodatnim. Z dobrej orga- 
nizacyi służby pożarnej i środków ratunkowych 
korzysta metylko ubezpieczający się, ale i Towa­
rzystwo ubezpieczeń, któremu również musi zale­
żeć na polepszeniu stosunków bezpieczeństwa. — 
W krótkości podaję, że według projektu Wydziału 
krajowego wszystkie krajowe lub pozakrajowe, 
ale w kraju operujące Towarzystwa asekuracyjne, 
oparte na wzajemności, lub akcyjne, zajmujące 
się wyłącznie ubezpieczeniem od ognia lub też 
w połączeniu z innemi rodzajami ubezpieczeń, 
obowiązane być mają przyczyniać się do kosztów 
utrzymania straży pożarnych zawodowych (gmin­
nych) i ochotniczych, do wspierania ubogich gmin 
w nabyciu rekwizytów ogniowych lub w uzbroje­
niu straży, oraz do wspierania w służbie okale- 
czałych członków straży pożarnej i tychże rodzin 
jozostałych, rocznym udziałem, który wynosić ma 

2%  od wszystkich w roku pobieranych premij 
asekuracyjnych.

Z tych prestacyj użytą być ma kwota 10#  wy­
nosząca przedewszystkiem na utworzenie funduszu 
wsparcia dla członków straży pożarnych, którzy 
w służbie pożarnej doznali uszkodzeń, oraz ich 
rodzin. Uchwałą sejmową może być kwota ta pod­
wyższoną do 20# . Reszta ma być użytą w poło­
wie na wsparcia gmin w nabywaniu sikawek i 
innych rekwizytów ogniowych; w drugiej połowie 
na straże zawodowe i ich uzbrojenie, na instruk­
torów i kursa strażackie służby pożarnej.

Na początku każdego roku powoływać ma Wy­
dział krajowy trzech reprezentantów operujących 
w kraju Towarzystw ubezpieczeń od ognia, oraz 
trzech reprezentantów związku straży ochotniczych 
celem zasiągnięcia opinii, które gminy i które 
straże ogniowe zasługują przedewszystkiem na za­
siłki, lub w których gminach należy przyjść z po­
mocą pieniężną dla podniesienia bezpieczeństwa 
mblicznego od ognia.

Wydział krajowy przypuszcza, że takie prestacye, 
opłacane przez Towarzystwa ubezpieczeń, przynio- 
słyby rocznego dochodu 46.000 do 48.000 złr. 
Taka suma przez szereg lat użyta w jednym kie­
runku może znacznie wpłynąć na polepszenie sto-

Wycieczka do Lizbony.
I.

Wjazd od strony lądu.
W końcu września dojeżdżaliśmy z Sewilli do 

bizbony. Trzeba było wyjechać ciemnym jeszcze 
Inkiem, bo chociaż odległość nie jest tak wielka, 

jednak staje się znaczną wskutek tego, że ko- 
leje hiszpańskie robią zaledwie 3 mile (22 kilo­
metry) na godzinę. Wprawdzie na niektórych li- 
eiach kursują dwa razy w tygodniu pociągi po­
cieszne, o połowę szybciej chodzące, ale na linii 
“ewilla-Badajoz*) ich niema.
, Badaj os jest graniczną stacyą, przez którą i pocią- 

§1 idące z Madrytu do Lizbony przechodzą. Ledwo 
Pociąg stanął i drzwi od wagonu się otwarły, skoro 
aucają się na podróżnych jacyś ludzie i literalnie 
Jrywają im z rąk kuferki. Jeden z nich zabiera 
'S i do naszych rzeczy. Towarzysz podróży tłó- 
aezy nam, że na stacyi niema bufetu, że chcąc 
Jeść obiad, trzeba jechać omnibusem do miasta 
°sc odległego od stacyi; czasu do odejścia por- 
gaiskiego pociągu dość, bo stoi kilka godzin; 

ktń co zr°kić, ale jakiś komiwojażer,
dz mdwi — często tędy jeździ, odra-
ścf wyPraw ę, twierdząc, że w mie-
do® obiad jest lichy, a na stacyi można go także 

ae, tylko trzeba zamówić i czekać. Zamawia- 
* czekamy> a ê mija godzina, mija i pół 

jak ^ neJ» głód zaczyna nam dokuczać, a  obiadu 
W.ema> tak niema. Uzbrajamy się w cierpli- 

Wa/ 1 Pocieszamy myślą, że nie będziemy żało- 
siad Czekaaia - Wreszcie stół zostaje nakryty i za-
^otie^K Uczt^ ' nam ZUP§ tak nieokre-
tye,,oJ barwy, podejrzanego zapachu, a  nieosobli-
cią| ?maku, że kładziemy łyżkę i czekamy na
Srona n  .Przychodzą ja ja  na patelni i wino- 
teź i ' ekie to do Lukullusowej biesiady, ale 
tak ^pogrodzenie, jakiego od nas żądają, jest
aag *r°m ne, jak  zasób pieniędzy w kieszeni
dla t !  k°miwojażera. Rozumiemy teraz racyę, 
ale i 0(iradzał nam zjeść dobry obiad —
zUpe, . P° niewczasie na nic się nie zda, a już
chał r,16 si§ ściem niło i  pociąg portugalski zaje- 

y j U a .  stacyę.
kie, ż f° ty Są imPomrjąee rozmiarami, tak szero- 
tvvarde w . Prerwszej klasie jest po każdej stronie, 
Szukaj?0 1 mewygodnego siedzenia, po pięć miejsc. 
'- _ _ _ _ ^ J )rzedziału dla niepalących —  niema.

) Wymawiaj .  Badabos

Nietylko tu, ale w całym kraju, niepotrzebne to 
tam, gdzie i senhority zwijają zręcznie papierosa 
i podają go cudzoziomcowi pytającemu się, czy 
wolno wobec nich palić. Staramy się więc dojść 
do celu innym sposobem i kupiwszy bilety, za­
czynamy parlamentować z konduktorem, który 
nam na widok srebrnika zaręcza, że do samej 
stolicy dojedziemy sami w wagonie. Wreszcie o- 
dezwał się dzwonek i zbliżamy się do powozu; 
na naszym przedziale jest czterech mężczyzn o 
bładowanych pakunkami i ćmiących zapamiętale. 
Wołamy konduktora — a umowa? Ci panowie 
wysiądą na bliskiej stacyi, nie było innego miej 
scal Panowie są jednak dla dam grzeczni i na 
przedstawienie, że żona dymu me znosi, wyrzu­
cają tak szybko papierosy, że jednemu i kape­
lusz przez okno w ypada; pierwszy to objaw nie­
kłamanej grzeczności krajowej, z którą się wciąż 
spotykać będziemy.

Pociąg rusza; rozmowa między portugalskimi 
podróżnymi się wszczyna, pierwszy raz słyszymy 
dźwięk i barwę języka. Po hiszpańskim, którego­
śmy się przez kilfca tygodni nasłuchali i który — 
mojem zdaniem— jest najpiękniejszym z języków 
romańskich, wrażenie, krótko mówiąc, jest okro­
pne. Słyszy się ciągłe sz, zwłaszcza na końcu wy­
razów, i najrozmaitsze dźwięki nosowe. Nieraz 
k toś, chwaląc jakiś języ k , mówi; że w ustach 
pięknej kobiety jest bardzo ładny, dźwięczny i 
miły. Ten sposób sądzenia jest fałszywy. Ładnym 
nazywam właśnie język , kióry mi się podoba i 
wtedy, jeżeli go słyszę nawet z ust szpetnego 
chłopa. Ale portugalski nawet w ustach pięknej 
Łobiety, jakiej w tym kraju nie widziałem, wyda 
się zapewne takim , jakim mi się wydał zrazu i 
wydaje przy bliższem poznaniu.

Wczesnym, mglistym, po południowej Hiszpanii, 
i zimnym rankiem, dojeżdżaliśmy do Lizbony. — 
Słońce już wstało, ale nie mogło dobrze przetrzeć 
oka, na które mżył drobny deszczyk. I  my, zbu­
dzeni przez konduktora, który na stacyi Sacavem 
żąda biletów, przecieramy oczy, raz ze snu, a za 
chwilę— rzuciwszy wzrokiem na lewą stronę drogi, 
którą jedziemy — ze zdziwienia. Przed nami, czy 
olbrzymie jeziora, czy morze? wody jakieś sine 
i zmącone, bez ruchu i blasku, ale też i bez g ra­
nic. Próżno oko rozgląda się ciekawie, próżno bie­
gnie po gładkiej ich powierzchni, szukając dru­
giego brzegu; zdaje się, że go niemasz. To jest 
Tag złotonośny, jak  go poetycznie nazywał Ca- 
móens 1). Być może, iż niegdyś i nosił złoto, ale

') Kamąsz, czyli jak się u nas powszechnie pisze: 
Kamoens.

dziś, jeśli czem, to tylko złotym promieniem słoń 
ca połyska; tak wówczas jednak , jak  dziś, każ­
dego swym ogromem zadziwia. Kto go widział 
na południe Madrytu pod Toledo, jako skromny 
w rozmiarach — choć bardzo rwący, swe mętne 
wody — potok, ten sobie tu powiedzieć musi: co 
się to stało z nim teraz, skoro dużo iberyjskiego 
świata zbieżał — jak  chłopiec, co wyrostkiem po­
rzucił rodzinną strzechę, a wiele podróżując, tak 
zmężniał i wyrósł, że ani go poznać. — Zmieni: 
też w swym biegu chrzestne hiszpańskie imię 
T a j  o (Taho) na bierzmowane w Portugalii T e j  o.

Właściwie nie jestto już rzeka. Tag bowiem 
na przestrzeni dwa mil od ujścia, jest szeroki na 
2—4 kilometrów, a następnie właśnie w miejscu, 
gdzie na prawym jego brzegu, a zatem na pół 
nocnej stronie lądu, rozsiadła się stolica państwa, 
rozszerza się nagle w olbrzymią, bo 18 długą a 
do 12 wiorst szeroką zatokę. Wpatrując się też 
dluźej w te wody widzi s ię , że wszystaie paro­
statki, żaglowce, gabary, lodzie i stateczki trzy­
mają się stale prawej strony tych bezmiernych 
wód, kiedy po lewej ukazują się mielizny, a gdzie­
niegdzie i ludzie wśród nich brodzą. Oczywiście 
prąd rzeki trzyma się wartkim swoim korytem 
północnej strony lądu, na niezbyt tylko wielkiej 
szerokości, a resztę stanowią mieszające się z nim 
fale oceanu, które z przypływem, dwa razy w ciągu 
doby, same nieledwo zapraszają statki, żeby je  
zanieść w głąb ziemi na swym ruchliwym grzbie­
cie, i dwa razy w czasie odpływu z równą łatwo­
ścią unoszą je  na szeroki Atlantyk.

Jesteśmy właśnie w chwili odpływu, ale wody 
płyną wolniej, niż nasz pociąg, który zbliża nas 
coraz bardziej do celu naszej podróży. Oczekuje­
my niecierpliwie chwili, aż się zaciekawionym 
oczom ukaże L i s b o a ,  a tymczasem przyglądamy 
się krajobrazowi. Wzgórze całkiem zeschłe i spa­
lone od słońca, jak  zwykle o tej porze na Połu­
dniu, płowe, ziemia ruda, gdzieniegdzie skupienia 
czarnych sosien, gaje srebrzystych oliwmków, 
kępy korkowych dębów. Pobrzeże strome tu, i ow­
dzie czerni się karłowatą palm eczką, przy drodze 
wystrzela agawa swym pysznym kandelabrem 
kwiatów jak  w meksykańskiej ojczyźnie, mignie 
domek strażnika, przy nim wysmukły cyprys lub 
najczęściej sierpolistne, sine, na wpół płaczące 
eukaliptusy. Czasem skupienie domostw jakiejś 
osady, obok kamelie lśnią czarnem listowiem, gaj 
pomarańcz, za niemi nisko trzymane winnice. Wi­
docznie najskrajniejsze południe; błogie, szczęśli­
we południe. A jednak w porównaniu z Hiszpanią 
wszystko tu karłowate. Tam wprawdzie jedzie się 
wśród pól nieraz tylko kamieniem porosłych, wśród

równin, po których tylko zimny wiatr przegania, 
obok bezleśnych pagórków, ale te stepy i pustki 
mają coś imponującego choćby rozmiarem i wiel 
kością, a już jeśli spotkasz rumę, domostwo, osa 
dę, to wzrok ciekawie się zatrzymuje i ma na 
czem, bo jeśli nie ładne, to przecież oryginalne i 
nie brzydkie. Tu mury białe, ciężkie, niezgrabne, 
ciężką dachówką kryte, zdaje się, że to mogłoby 
stać wszędzie, że w tern niema żadnego piętna. 
Wyczekujemy ciekawie końca. Zaczynają się bu­
dynki skupiać, tu i owdzie wśród mniejszych wi­
dać i większe gmachy, ale nim mamy czas opa- 
trzeć Się w tern wszystkiem i zdać sobie sprawę, 
już pociąg się zatrzymuje, jesteśmy na dworcu 
na krańcu wschodniego przedmieścia św. Apolonii. 
Dojechaliśmy do stolicy, nie widząc ani świętej 
Apolonii, ani kawałka Lisbony, ani kawałeczka 
nawet.

To mi przypomina egzamin z Zoologii na uni 
wersytecie dorpackim, o którym mi opowiada 
prof. Chałubiński, egzamin m edyka, który zapy­
tany, co to są ryby? — milczy jak  zaklęty, jakby 
sam był rybą. Mija jedna i druga długa chwila 
milczenia. Profesor pyta wciąż o to samo: ależ 
ryby? ależ pan jadasz ryby?

— Otóż nie znoszę i nie jadam.
— Ależ pan przecież znasz? widziałeś nieraz? 
Milczenie...
— Nazwijże mi pan przynajmniej jedną rybę 

choć rybkę, choć rybeczkę.
—  Wieloryb!
Odpowiedź tam niezbyt trafna , a jednak tu 

porównanie da się trafnie zastosować, bo kto 
dojeżdża koleją do Lizbony, dopytując się wciąż 
kędyż jest ta stolica, leżąca, jak  śpiewa Camóens

„Tam, gdzie się morze zacznie, a lądu nie stanie,
„I zkąd widać jak słońce tonie w oceanie..."

kiedyż ją  zobaczę? choćby raz jeden, choćby ka­
wałek, — ten nie otrzymuje żadnej odpow iedzi- 
ani ryby, ani rybki, ani rybeczki, a przecież gdyby 
wybrał inną drogę, zobaczyłby wieloryba — Liz­
bonę od strony morza.

Tą więc drogą będziemy teraz wjeżdżać do 
miasta na „Angoli," statku portugalskiej „Em- 
preza Insulana," na którą, co prawda, wypadkiem 
się dostałem.

Było to w kwietniu i w chwili, w której wy­
bierałem się z Madery z powrotem do Europy, na 
jizbonę. Miałem już kupiony bilet na angielski 

parowiec, płynący z Kapu czyli Przylądka Do­
brej Nadziel do Londynu, ale zawadzający zawsze 
o Maderę i Lizbonę. Tym razem jednak, z powo­
du paryskiej wystawy, miał absolutnie wszystkie

miejsca zajęte i nie zamierzał wstąpić do portu 
galskiej stolicy. Tak on, jak  wszyscy jego na- 
stępcy przez 3 miesiące z rzędu. O tern więc 
żeby przebyć zamierzoną drogę w 36 godzin nie 
było już mowy, trzeba było szukać miejsca na je­
dnym z portugalskich parowców, które potrzebują 
48 godzin jak  głoszą, ale to znaczy, że kiedyś 
raz jeden, rzeczywiście któremuś statkowi to się 
udało. Wiem co o tern trzymać i złudzeń sobie 
nie robię, tern bardziej, że z dwu kompanii, obsłu- 
gujących Afrykę z metropolią, ta do której Angola 
należy, jest gorszą. Statek płynie z wysp Zielo­
nego Przylądka oddalonych od Madery o 2200 
kilometrów, odwiedziwszy przedtem: Bengueli 
Angolę, Congo i wszystkie portugalskie posiadło­
ści na zachodnim wybrzeżu Afryki. Spieszyć się 
zbytecznie nie spieszy, to też spóźnia się nieraz
0 dni k ilka; tym razem o cały tydzień, na moje 
szczęście, bo jeszcze miałem czas, nie dostawszy 
się na angielski statek, powierzyć się Angoli.

Kazano mi się stawić o godzinie l le j  na pa­
rowcu, co prawda za wcześnie, bo jeszcze ładował
1 ani myślał się ruszyć. Na pokładzie odbywał się 
iv najlepsze targ fotografij, haftów, pierścionków, 
rwiatów z piór, wyrobów z drzewa i wszystkiego, 
czem Madera handluje. Znoszą owoce, warzywa, 
m ięsa, rozmaite zapasy żywności, ani się przeci­
snąć przez tłum różnobarwny i wielojęzyczny bia- 
ych, żółtawych, brązowych, czarniawych i czar­

nych. To tylko czuje się i widzi, że na okręcie 
czystość nie jest na pierwszym planie. Wreszcie 
„Angola" ryczy raz i wtóry, pomost się oczyszcza 
z ludzkiego mrowiska — ruszamy.

Wiedziałem, siadając na okręt, że jest przepeł- 
uony, a rozejrzawszy się w tym towarzystwie, ja- 
rie tu zastałem, byłem rzeczywiście przerażony, 
w jakiej kajucie, a raczej z kim zostanę tam po­
mieszczony. Więc idę do kapitana, którego znałem, 
odprowadzając przedtem znajomego na ten sam 
states. Kapitan, pan Rosa, o tyle dobrze się na­
zyw a, że z rozmiarów i tuszy podobny jest do 
„Flory," która się w budach jarmarcznych za pie­
niądze pokazuje, ale to nie przeszkadza, że jest 
miłym i uprzejmym człowiekiem. Chcę być w ka­
jucie dla dwu,  ale jak  mi pokazał, z kim musiał­
bym dnie, a raczej noce przebywać, ani myślę. 
Na szczęście pokazuje się , że dwaj misyonarze 
jadący z portugalskim księdzem, mają jeszcze 
czwarte miejsce wolne i między nimi z radościa 
się lokuję. ^

J ózkf R o st a fiń sk i.
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dowiedział! „Jak w Odessie, tak i
. n ^ w  f - f c . » « -  j g £ 2 J f f S $ * s v  s s - * *
żyć  koszta asekuracyi.

na południu Rosyi — słabego charakteru radykalny minister. Dlatego 
utworzyła się nowa też stały pobyt królowej Natalii w Belgradzie 

- • 1 ilŁ— ich zdaniem, do zamięszania i

(Wiadomości osobiste. — Toast jenerała 
Manifestacye dla Koszuta,.

Minister Kallay rozpoczął urlop, który potrwa p odnośC1, 
do końca września. .

Prezes gabinetu, hr. Taaffe, wyjechał do Elli-
schau.

Ambasador niemiecki, ks. Reuss, który podczas 
pobytu Najj. Pana w Berlinie tam przebywał — 
powrócił już do Wiednia i objął urzędowanie.

IOm lU.aiZiCLI.SL W U UU W 1C LII JCOL I ------------* _ O — -  -  U
nością i połączeniem i dlatego wymaga z naturylrzystwach, a więc i w I or^dewszystkiem  do odłączenia się od ortodoksa!-1
swej wzajemnego wspólnictwa wszystkich dóbr 1 pochwalił tę zasadę obywateli ape * P żydowstwa, aby uzyskać od rządu, z racyi

św. Jeżeli więc Bóg przeznaczył sw. Jó - | Z Londynu telegrafują . . ‘ sułtanem Żan- takich rezultatów, przyznanie jej równych prawi 
małżonka Maryi, to zrobił go z pewnością I zanosi się na nowy koD̂ 1̂ .  ęT ^ ,arzvgtwem ko. | i  przywilejów z przedstawicielami innych wyznań
to w a rz y sz e m  je j  ży c ia , ś w ia d k ie m  j ej dzie-1 zibaru a niemiecko-wschodniem y n;Pm;P. 1 i innvck narodowości. Nowym reformatorem jest) .

pKrnApa łfii pnntv. ale nadto nrzez zwia llonialnem. Telegram tak brzm . ^  n o w o - l  nauczyciel szkolny z Odessy, zwany Rabinowiczem. I Krakowa zbierze się dziś w południe komitet złożo-
ckich brzegów nadmorskichi by • • rund do- Wygłasza on swoim uczniom następującą naukę: ny z członków Rady miejskiej, mający zastanowić się
du ustawicznych zaburzeń tyl dostało sie l 1/  | v  ł«nAk aefet.v „Nowego Izraela11 uznaielnad godnem przyjęciem Monarchy. Wczoraj już na

R o z m a i t o ś f H  p o l i t y c z n e |  małżonków. Jeżeli więc Bóg przeznaczył św. Jó ­
zefa na

X Wiednia. I nietylko , . . .
jenerała S e h o n f e l d a .  -  wiczości obrońcą jej cnoty ale nadto przez zwią 
- i zek małżeński także wspólnikiem jej wzniosłej

K R i l l l i .

Z powodu zapowiedzianego przybycia NPana do
 -  / ł n l ń  t t t  n A l i i r l n i n  I r n m i f o f  r r \ r \ f .  „

X Rzymu.

jej wzniosłej cuicn orzegow naamorsK.cn uj.u  ™ .. ,  sw“im uczniom następującą naukę: ny z członków Rady miejskiej, mający zastanowić
(Dok. nast.) du ustawicznych zaburzeń tyl A PJ p ,  Każdy członek sekty „Nowego Izraela11 uznaje nad godnem przyjęciem Monarchy. Wczoraj już

chodu i  z ceł,jz czego zna- szkodę wyrządzoną judaizmowi tłómaczeniami dworcu kolejowym kolei Północnej gdzie podczas prze­
ląkł. (Laka — 100.000 rupij. P , .  I ,, , f  n praw Mojżesza przez starożytnych ra-|jazdu przez Kraków NPan zatrzyma się 7 minut, zaeznie knrs runn. nłacnno bowiem za nie zwykle I (talmuaem; praw j p j  j ___  i ________   „„.i nvzvhranipm <1 w™■ cznie kurs rupij, płacono bowiem za nie zwykle 

(Zamach za pomocą bomb wybuchowych. — Czarna kro-1 g marki dziś atoli tylko 1-30 mrk.). Niemie-1 bmów Babilonu 
nika). ’ - - ’ ’ ! - 1-- raomnkoilK

Bawiący tu emigranci z Tryestu 
w piśmie, wystosowanem do Diritto,

Jerozolimy.11 On sam uznaje jstanawiano się nad odpowiedniem przybraniem dwor- 
1 1---------- -'--------- ■ = przygotowano plan, który poddany zostanie dal­ekie wschodnie towa zystwo kolonialne żąda, aby tylko pięcioksiąg Mojżesza w dosłownym jego wy- ca i przygotowano 

stu i Trydentu dążyły  za podsta kładzie. „Nowy Izrae “ uznaje poniedziałek jako szej uwadze.
itto, _ protestują ^  V dzień roboty i przenosi dzień wypoczynku O posiedzeniue, wystosowanem do Diritto, protestują , następne lata przy płaceniu sułta- pierwszy dzień roboty i przenosi uzmu

Zastępca (bawiącego “ ® _® Sopie^m i^8tra^^Jny,|przM i^obm niem om  i I nowi przy padającej dlań S*  imtttennvm D ottól^tom ^m ^no^^zm ie-I Y » i . °  p X V A c c i a l a j ? .  I
ienerał Merkl, złożył wizytę królowi Milanowi.

Na nroczvstvm bankiecie w urodziny cesarskie I mie za pośrednictwem bomb wybucnowycn; oupie-i , dwoma latv’ nie chciał wypuścić dochodów I mama rengijnycn our/.ęuu w zg u b ię  z t' T “A rA ń A ^rW a FriAÓleina Na raril
J * S K  w Gracu jenerał Sebiinfeldlrają tJwązelk, aolidarnoM »  zbrodniarzami, d a Ł X  X S Y p a L n o  ma 12 lak caaan N o ^  S  z "  p E
mowę, w której wnosząc toast na —  iewziecia żred- — »  * * » * -  i  L u *  »* . M * .  ™c,p.

I jakikolwiek u d z i a ł  w  z a m a c h u ,  dokonanym w R z y - 1 ^  tern więcej, że pozostawia następnym pokoleniom m u  

po^ednichcem bomb wybncbowych^odpie- J ^ e d  ^Iwoma laty nie^chdat wjpnóció d ^ o d ó w |n ia n ia

na rzekł między innemi: „Ale nietylko my nosi-| Opinione wzywa rząd do przedsięwzięcia ś ro d - |1UL/,ucsu uueuuuu. _______ ^  |w ieniu nad niemi krótkiej modlitwy. Żydowskie
* 1 i _ l •  *_________Tama . InlrAo rvA ni

(komitetu wyż wspomnianego z łona 
wiadomość: 

pełny przyjęcia Najj. Pana odbył w dniu 
z duchem I dzisiejszym posiedzenie o godz. 12 w południe pod

W1C1I1U. l i a u  U1VU1A ................... ■ —•/ i *  . II- rj i i
modlitwy będą skrócone i zmienione, ale język eyjny, d e k o r a c y j n y  i porządkowy. Ze względu na na-
pozostanie dotychczasowy. Co do pokarmów, adepci der krótki pobyt Najj. Pana na dworcu, gdyż podo-
p • v , 1 • - J L j -------- .i.ak ; zwie- dobno tylko 7 minut trwać mający, ograniczy się ko­

my w sercach taki wizerunek Jego; także po za ków jak  najsurowszych, a Riforma- domaga się „
granicami monarchii świetnie i potężnie ten wize- przykładnego ukarania sprawcy, którego jednak i - a r y  / a .  „ . . .  - ,
runek iaśnieie. Jaką to burzą uniesienia powitał I dotychczas nie wykryto. Zranieni przy tym za-1 (Sądy o Boulangerze. — P. Wilson). sekty będą w prawie sami zarzynać drób - , , , . . „dekorowaniu Drzfl
Go temi dniami potężny naród, nasz sprzymierzę- machu zbrodniczym mają się meco lep ie j żandarm Wedłu donie8ień z p aryża, pomylili się ci, któ- rzęta służące do jedzenia. Nie będą om okazj- mi e p p ■ niu deputacyj tak
niec, ze swoim młodym, światłym władzcą na cze- jednak me wyjdzie prędzej jak  za miesiąc^ze f  p H  rzy przepowjadali, ż e  skazanie Boulangera nie wy wali żadnego obrzydzema P « y  l k  i w przejeżdzie przy ul. Lubicz. Na-
le! My wszyscy, pospołu z naszymi sąsiadami i ta la ; co do dziecka jest nadzieja, ^  w y l e c z o n e ł a d n e g o  wpływu i skazany nie straci przy- ze S p n e S e d ^  k o S  odbędzie się jutro o godz.
towarzyszami, z którymi w danej chwili ramię będzie za kilka tygodni. Kwrosya Ijaciół. Dziś fakta mówią przeciwnie.Część mona r 1 ^ n i c z e ś w i ę t a . W ie R J ki  y^ d zachowane, 5 po południu, na którem po bliższem porozumieniu
do ramienia razem walczyć będziemy, czul.śmy stwierdziła, iż do zamachu użyta była stara bom ^ is tó w  odwróciła się stanowczo od Boulangera. Roku O d ^ j c ^  i i w  tałmu- się nastapi rozdzielenie dalszych czynności,
wdzięcznie, ja b ,  to to iioóc, , Wtornoóc,, j S - * * .  U m  * * * *
serdecznie ukochanego Cesarza otaczali.11

Na d. 25 b. m. przygotowuje radykalizm wę . * ■ ■  -j-j w~«,. -.-j . . . -------  .x-_ iwinęii otwarcie wiasuy, łs.uuo»ii.>*“v  " “j    i»  j  - , , , .- .- , r-D̂ icib-i
giereki o l b r z y m i e  manifestacye z korowodami p .-  « * « )  pisma o którem jn4 S lw a ó
blicznemi na obchód imienin Koszuta (Ludwika). 
Także kolonie węgierskie za granicą, jak  n. p. 
w Bukareszcie, będą ten dzień obchodziły festy-

niej, ukazał się 15go b. m. Jestto chwilowo nu-

200 letniej rocznicy istnienia 57 
zobowiąże się używać go w domu i | pułku piechoty w Krakowie zostali zaproszeni wszy-

nami.

Z Watykanu.

? S Ł  r pS a ó ‘' M  Rzekomym S m  " t o ’ £  t o t t y S m S k ’, 3 X 1  “ w e V l - e T ” ' swoj, sol i -s w ezL  ,  ndzial tokz. 4 batoUon paikn sto-

zem : „Cronaca nera będzie walczyła przeciw po-* - - — ■ ri-1 -- —— ,r"  łrnHnió. aie
tentatom wysokiego kleru, wytykając ‘ 

zbrodnie. W rubryce „Typy

(Encyklika Ojca św. o wzywaniu N. P. Maryi i św. Jó-j 
zefa w tych uciśnionych czasach).

Do wszystkich czcigodnych Braci, P a try a rch ó w , .  ,iue  wyimjuwc u. m uuu. i ----- ---— v »™. . . . .  . . .
Prymasów, Arcybiskupów i Biskupów, którzy znaj-1damy obrazy kilku kardynałów, biskupów, kano-1 , %0 zaDrzestałem walki Otwarcie bowiem wy Iw ciągu całego roku nazywać swoje dz
d n j ą s i ,  w  t a .  i 3 ólnoM  ze S toltc, m k M  'ma

urządzone
być 124 bm. Nowa chorągiew pułku ma być skończonem 

"dziełem sztuki.
wód siarezanyci 

w wysokich Pire-x -------------  §-- • °  u ’ ‘ "  igoui Wrtxciijcjuj n ,— . Y  7" . I,„ _ rirnnae-ande i abv nadał prawo członkomI na cierpienia garma i reumatyzmy w wysoKicn rire-
Czcigodni Bracie, -  *X n s t o p y  p r o g r a m o w e i e d s k l .  z osobami m - ~  ponad

Jakkolwiek już niejednokrotnie zarządziliśmy I f ^ t f / C z e r w a n i r ^ r o T d ’ między duchowień a przytem n^ ° Ŵ esy ^ ki ^ arza^™ n0PrF ^ ^ u z ó w  I Graźdanin, przytoczywszy powyższą korespon- czających go lodowców wyższe od naszego Gewontu 
osobne modlitwy w^całem c h r z e ś L t w e m  włoskiem. Z okazowego numeru tę Jeszcze J^T udzo iiem ców , I  natomiast kimże jest Boulan’ | dencyę, p isze: „Nie będziemy przeceniah prakty-11 Łomnicy, a jednak temperatura łagodniejsza, jeziora 
Kościół katolicki opiece Bos ej j J |  wiadomość powtarzamy, że — jak  pisze masoński J ? Oświadczenie to kończy Saint-Genest
zalecić, to jednak .dziwić się me ó w .o rg a n -P Ojciec św. gromadzi mdiony,.aby je ^  że ^ d a n g e r  żył zawsze tylko ze sprzy-

Iumieścić w bezpiecznem miejscu w Wiedniu i że |_j_x_j. •  ;„i— i ot m hvlvhv t.rvnm-
kardynałowie zbytkowne życie prowadzą kosztem ^  ^  ^  _______  ______
niższego duchowieństwa. Przypuszczać należy, że I dp“ z^yĆię8twa,J byłoby to oszustwem politycznem 
rozbiją się wszelkie usiłowania niegodnego orga-1 J 
nu, by zachwiać wierność i uległość niższego du­
chowieństwa dla Stolicy apostolskiej.

Jakkolwiek już nieje^okrotm e zarządzdi^ny I ^ k  ,oży kuVer’waniu jedności między duchowień . ważanym przez W8zy8tkicłi, zarowno r  ran 
osobne modlitwy w całem chrzescija I gtwem włoskiem. Z okazowego numeru tę jeszcze I. , d j ów a natomiast kimże jest I

S S ‘, r & m ’ ? ir . łS
w tym naszym czasie na nowo ten sam ob, 
przypominamy. — Kościół bowiem błaga zawsze 
w swych utrapieniach, mianowicie gdy moc cie 
mności wytęży wszystko, celem zgnębienia chrze­
ścijańskiego imienia, jak  najgoręcej i najwytrwa- 
lej swego boskiego założyciela i obrońcę i prosi 
zarazem świętych niebiańskich, mianowicie wznio­
słą Dziewicę i Bogarodzicę Maryę o wstawienie 
się, od którego najwięcej się spodziewa pomocy.
Owoce tych pobożnych modłów i tej ufności w do­
broć Bożą okazują się zawsze, prędzej ozy pó­
źniej. Wy, czcigodni Bracia, znacie nasze stosunki; 
są one dla Kościoła katolickiego tak niepomyślne, 
jak  nigdy przedtem. Toż widzimy, jak  u wielu 
znika w iara, ta podstawa cnót chrześcijańskich i 
oziębia się miłość, jak  młodzież dorasta bez wiary
i bez obyczajów, jak  ze wszech stron do Kościoła. ))V,esary, nuueuu  pr*y jcauaa, pu .«« i---?-? Alo ;PS7f.7e konser
Chrystusowego szturmuje podstęp i przemoc i to -Jjako władca do stolicy Alzacyi i Lotaryngii w to-jkojnie w Anglii. Ale jeżel |  ,
czy się gwałtowna walka przlciwko papiestwu, Jwarzystwie swej dostojnej małżonki. Ponieważ watyśm me poznają « ę  n a i  o C o  
jak  wreszcie podstawy naszej świętej religii z co-1 para cesarska^ zamieszkała w nowo p o b u d o w a n y m  |  którychjnieli nadzieję^ o ^ ^  ^ ^ j  
raz wi ’ ’ ’ L " Tot 1
daleko

Genest cznego i państwowego znaczenia tej nowinki ze na wyżynach gór mniejsze od Morskiego oka i Czar- 
S D r z y - l  świata żydowskiego. Ważna u ta okoliczność, że I nego stawu; dolma, na której rozsiadło się miasteczko

X Berlina.
(Nordd. Allg. Ztg: o pobycie Cesarstwa w Alzacyi,

niesżczęóciem nerodowem, *;„-lr 7 5 k JS g ‘.  °*”  ‘ ° k" “ n AU5“ ‘“  ™ ‘
Bardzo niekorzystną opinię

- d o  z

społeczeństwie. Szechenyi. -  Petycya w sprawie przymusu paszpor-1 » b ezD ieczn i D ala  so b ie  c y g a r o , p o d c z a s  gdy I d o tk liw sz e j  s z k o d y . Ale w n :
towego. -  Konferencya w Fuldzie. — Przeciw zajmowa-lktó y P P % T a„v illd7.je z iego k r u c h e m i z a sa d a m i l gmia odbudowałniejasnemi ideałami, I Babińskiej; opat wraz z „rajcami

Zatarg między sułtanem I inni narażają dla nich własną skórę. Tacy ludzie

gminy
nowe sposoby, jakiemi rosyjskie żydowstwo dąży
wywalczenia sobie, jeśli nie s i ł ą - t o  podstępem, Rewolucya wielka zniosła opactwo s w. Saby 
przekupstwem, obłudą wymarzonego dlań, a zgub- zaś rzeczypospolitej Sabinskiej pozostały wyłącznym 

wreszcie podstawy naszej świętej reiigu z c o - .para cesarska zamieszkała w nowo p o u u u o w a u y u . ^ T V ^ v i ^ e T h v b a ' iwatoić o ich |nego dla Rosyi równouprawnienia. I  obecnie już właścicielem zdrojowisk w Cauterets i są mm podzis 
większą bezczelnością bywają zaczepiane. Jak  pałacu cesarskim, znaczenie odwiedzin, któremi bodzie Kościół, to przyjdzie chyba zwątpić o i ^  żydowstwo znajduje wśród pozbawionych za-1 dzień pod nazwą „gmina doliny sw. Saby.; Pod jej 
ko posunięto się w ostatnim czasie i co się ludność ziem pogranicznych została zaszczyconą, I zdrowym Anf1pn. p J  c  d } że p l sad, zdrowego rozumu i niedalekowidzących Ro-1 zarządem zakład rozwijał się leniwo, pomimo stacji
 — i    nnminKnnli łn i/nariA iPttt. WftZVftt- B m rtrT7i*oiJnioiałPm Hlft AwifitlC. CCSUl’Z I iRrVSKl KOrGSpOIIUeill JTUU* •   j F i  • i  i ..i o ̂ lotAni^rjeszcze ukrywa w zamiarach , to znane jest wszyst-j wW yraźniejszem^przedstawia się świetle. Cesarz I P a r y s i T a w l e f u  J a ^ ic z n y " c h T 'u ie  -platońicznych|koląjowej, otwartej u podnóża gór w Pierrefite i szo 

kim zbyt dobrze, byómy dlaże, się nad tom ^ l ?  *czuliYstobie? ^ ^ ś c l e p  ni^żónką i o d p i ą ł  do^^owego Jor-1obrońców

niedola
zaradzeniu —« ..j  .-i7 . . .  . . -  . ,
Boga spodziewać pomocy i ratunku. Dlatego po-18tawi się cesarzowi na starem pograniczu państwa 
stanowiliśmy zachęcić pobożność chrześciańskiego I CZęść narodu niemieckiego, która wiernie tutaj 
ludu do gorliwego i wytrwałego wzywania O piekiIstać musi na straży; mistrzowie i uczniowie nau-

   -  * •  - '  _   n  1 n n i  A  n n  ł ł n w n f f l  O l* .  R 1 1    «      n  U l  11 Ir  A  n  r

sprzymierzeńców. Teraz wymyślono sy bardzo wygodnej, kosztem gminy zbudowanej a* 
7 'środek, a b y  p r z y  pomocy n o w e g o  ży- do wysokości 4500 stóp, dobre trzy mile długiej.
J - ■ ’ ■ ■ ' ’ •  i----*- J-I»»i>" tedy 1865 gmina postanowiła wydzierżawić u-

akcyjnemu Towarzystwu z Bordeaux na lat 30 
33.000 fr. rocznej tenuty i z obowiązkiem posta- 

kohezy™Graźdanin"— że" władze" zwrócą b a c z n ą  I wienia kurhausu i łazienek. Towarzystwo wzięło się 
X Petersburga. I uwagę na nowego żydowskiego proroka i j e g o  | rączo do uzieła, włożyło 1,400,000 fr. w budów?

Berlinie. — Sekta nowego I robotę.11
upiększenie zakładu, a za jego przykładem

Boskiej. Wobec zbliżającego się miesiąca pażdzier- ki zgr0madzą się około wnuka bohatera, który gdy {Nowosti o | ^ df Kcr«?a« k™ ^  “ w e^clJ-K om m a W Pawłowsku zakończył życie naanewryzm serca jmajętniejsi obywatele z Lourdes i z doliny św. Saby,
n ik a , który już dawniej poświęciliśmy Matce Bo- sp0CZął miecz zwycięski, sprawił, że wnet tutaj Izraela. -  Śmierć I ^  Krajewski, były naczelny redaktor Gołosu. tak że w ciągu lat kilku obok starej, wąsaiej i eta-
skiej Różańcowej, napominamy przeto wszystkich 1 zakwitły wszystkie najpiękniejsze dzieła pokoju ;l . . .  I ■■ ■ • _ . i . — d^^n- l ane i  miescinv. stanelv dwa bulwarv naimekniei^zvct
wiernych aby i w tym roku cały ten miesiąc I aie i cała ludność cisnąć się będzie, by złożyć 
w sposób pobożny i solenny i jaknajliczniej ob-jhołd temu, którego sprawiedliwość i łagodność 
chodzili. Wiemy, że w macierzyńskiej dobroci Naj-1 dawno nauczyli się cenić.
świętszej Dziewicy znajdziemy zawsze ucieczkę i I „Gdy naród niemiecki po tej stronie Renu z uczu- 
pewni jesteśm y na darmo Dokładamy I P,ip.m wiekszei pewności siebie wzrok zwróci

w micnaiowiuauu;. i A. JV.rajewsiii, uviv uauaciuj icuaatui . —  . . . . i  ̂ *
Z powodu zjazdu Cesarskiego w Berlinie p m ł l t a r i j 1  hoteli, wil Y lk a  l  konforlem uriądsOTjcIi (  kito

" H Z *  piękne dm berlidskie -  Cesarz F ^ n -  i y -
Ciszek Józef znajduje się znowu w Iscbl. Fakty-1 literackiego i dla iow arzystw a pomooy piaoown j  i  
czne wyniki hucznego zjazdu,,,ak d» ^ F ?  . i ? |k0S z S i  peterstarskie donoszą, i i  ministeryum

niego
nowo rozważane. Atoli | 

do czynienia z warun

zamierza ustanowić cło od wszystkich 
przywożonych do Rosyi przez granicę

.oxacy.
Z przyczyny powiększenia brygad straży po­

granicznej w okręgach celnych: kaliskim i radzi- 
wiłłowskim, przy komorze w Michałowicach wy­
budowanym będzie oddzielny szpital dla niej i 
w tym celu wypracowany projekt wraz z prelimi

u  „S e siS tern cudowniejszą, im diuiej ^  ^

przecie i przeprowadzicie. ną bez trwałych owoców dla coraz serdeczniejsze- gdyby poprzedzające go ąpotkame w uonuy e , j ^  k  właściwej władzy.
Abv bowiem Bóg tern prędzej wysłuchał mo- g« połączenia się w złych chwilach rozerwanych wydało jakie stanowcze wymki Co do tego je  |s ta i 

dłów Naszych i na prośby kilku orędowników I członków państwa niemieckiego.11 Iduak zachodząpoważaewątphwości. J
Kośdołowf swemu z tern r/chlejszą i skuteczniej- Poseł austryacki przy dworze berlińskim, hr. do szeregu państw, których wpływ politycznyza- 
sza pospieszył pomocą, uważamy za rzecz bardzo I Szechenyi, jak  donoszą do Kreuz. Ztg, niebawem I wisł głównie od niesnasek i w®Pdł^ ° n r 7 ad7 a 
Dolvteczna aby lud katolicki obok Przenajśw ięt-|ma stanowczo opuścić swoje stanowisko. J pomiędzy państwami iądowemi. Nie
L j  dziewicy i Bogarodzicy Maryi wzywał także Nowo wybrany w Metzu posłem ^  D d t o j m a  jąc pojedynku | lia_zaniechała podróży do Belgradu. Równocze-
ja k  najczęściej - fi Z ^czególną. ufnośmą L ^ c z y e  ° ^ l \ l  którembądZ w lelkienf mocarstwem. Wszystkie sny zaś telegram

Xe Wschodu.
(Królowa Natalia).

Depesza z Belgradu donosi, że królowa Nata­

na miejscu starego, nowy obszerny w stylu gotyckim 
kościół, o biało - marmurowym wielkim ołtarzu i 10 
bocznych, skromnie ale z gustem urządzonych.

Dzisiaj Cauterets należy do znaczniejszych zdrojo­
wisk Francy i, liczy 1.800 mieszkańców stałych, gości 
12— 15000 rocznie, ulic ma 15, place 4, bulwary 2, 
wodociągi i kanalizacyę wyborną, ma swój dziennik, 
swój teatr, orkiestrę i kasyno, pocztę, telegraf i po­
sterunek żandarmeryi; ma sklepy, handle, bazary, 
trzy apteki, protestancki zbór wiecznie pusty i ko­
ściół katolicki, wiecznie napełniony pobożnymi. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że towarzystwo kąpielowe 
w Cauterets jest „klerykałne;11 składa się w główny® 
sezonie, w lipcu i sierpniu, ze 100 przeszła księży 
i tyluż zakonnic przeróżnego stroju i reguły, z kil­
kunastu rodzin hiszpańskich zamożnych a pobożnych 
i z mieszkańców południowej przeważnie Francją
W niedzielę i w dzień Wniebiowzięcia NMP. 
od 4— 12 rano co półgodziny szczelnie się zapetoia

Ł = ż ^ — b / S  I domoTć, p o d n ó rąc7 że  królowa" Natalia^odroczyła I i wyludnia, a na błogosławieństwo Najśw. S a k r a g  
usiłowama aązą Kutemu, a  y _ _ p _ | ^  czaa nieogramraony wyjazd swój do Serbii tern trudno znalesć nuejsca. Mężczyzm i młodzi®

z powodu choroby. Do Koln. Ztg  piszą w ty m  szkolna, której tu sporo, wszystko to klęcząco słuck*
względzie, co następuje: Mszy św. i zostaje na kazaniu. Koncerta, teatr, wy-

owładnęła Dardanela-| Piękna królowa Natalia serbska należy d o z n a j - Jcmczlu na^osłach_ł mułach, _ konno. Pieszo j
m f S y ’ w ogóle^Se um o^niła^Sę rozm akają i umilają pobyt. Okolica
mi, azepy wogoie me umotmia się a hołkariskirn To też niedawno ieszczeliście nasza zakopańska, urocza przy jasnem słońcu,E g ę j s k i e m  do  tego stopnia, iż b y  moąła zakażać I półwyspie bałkanskim.1 T o t e ż  medawno l e s z c z , ^  . ^  ^  ^  c <

zmysł ludu nietylko ją  miłuje, lecz także coraz I przeto wnoszą, iż rząd cesarzowi Wilhelmowi zme
wieksze w niej robi postępy, ponieważ już w d a - |8ienia przymusu paszportowego nie zaleci.
wniejszych czasach rzymscy Papieże starali się I Konferencya biskupów w Fuldzie rozpoczęła się i .T . i-ategicźner łaey7ećf7iet°npnlię 1 temu każdy przyjaciel pokoju uważałby powrót I smutna trochę
cześć tę z biegiem czasu podnieść i rozszerzyć; I onegdaj uroczystem nabożeństwem przy ieiska z iei koloniami w Azyi. Torysowieljej do Belgradu za bardzo niebezpieczny. Tym- daje się dobrze
cześć ta atoli wzrosła mianowicie wszędzie za na-1 Bonifacego, ku wezwaniu Ducha św. Wszyscy | a n g e  i, ___■— m otoonntaAii eAvKairir»h niAiA^nn aift zmie-1 kie. Oudzozien
szych czasów, odkąd Pius IX, nasz błog. pamięci I Arcypasterze Prus, 
poprzednik, św. Patryarchę Józefa na prośby wie-1 gmeżnieńsko-poznaóski. 
łu biskupów podniósł do godności Patrona całego I Biskupi : warmijski.
Kościoła. Mimo to, właśnie ponieważ tak w ie le |0snabrycki, fuldajski, . - . .
Nam na tern zależy, aby to nabożeństwo w oby- boszcz wojskowy, X. Dr. Assmann są obecni, tył-Imującego, żi 

i zwyczajach wiernych głębokie zapuściło ko Biskup paderbornski chciał z początku praysłac I współzawodnik,
knm m ie1 Traentemy "aby Jlud°katolicki i przez I zastępcę w "osobie jeneralnego wikaryusza, X. Dra I Anglii. Gladstonowskie Kands off ! było P^or®c" | ^ i a r f te ZUjak  ^s^o^b ien te  radykalnych tak sto- j regulamin.
Nasze słowo i Naszą powagę został do tego za-1Schultego, ale i ten po ciężkiej chorobie, jaką  twem w lym względzie. Ja l^ | i  ° ^  jącyeh po’ za rządem, jak  należących do niego, Źródeł jest tu aż 13, we wszystkich P «eW?!i>2ST"  ,    _ i t ó l t c r . ,  f e d  SS2TŁ Ł lT S  SSV* - o b i t o i k  U . na l e p . - w . ™

“  na mo SŁ' « t r o n m « V  do|(cą|,taoh natolalt wielkieso placka) w
mo U cuo j i. j królowej Natalii zmieniło się. Dzi-1 kaftanach, rozmowni i weseli; płacę dziennąGladstonowskie Hands off! było proroc-1 króla Milana i królowej

PW n n v  | właśnie°przebył, nie odważył' się przedsiębrać po-1 widzenia będziemy się
Sw J ó z e f  jest dlatego szczególnym patronem Ko- dróży. Z Monasteru przybył wikaryusz kapitu y, zawsze pr 

ScW.; a t o f K o 2 S g8po<ikie»a JiS po jego ople- X. Dr. Gieee, o p r to  togo praybyl tokie, »  w j g ^  
ce i jego pomocy dlatego ty le , ponieważ był du na pruskie części swych dyecezyj Arcybiskup Anełia m< 
małżonkiem Maryi i opiekunem Jezusa Chrystusa, fryburski i biskup moguncki. Zebraniu przewodm- 
W tern też spoczywa przyczyna całej jego godno-1 czy Arcybiskup koloński.
ści, świętości i gloryi. Bez wątpienia godności Przeciw zajmowaniu się polityką w „Krieger- 
Matki Boskiej jest tak wysoka, że nic większego I yereinach“ i „Landwehrvereinach11 oświadczył się 
stworzyć niepodobna. Ponieważ atoli św. Józef]naczelny prezes ślęzwicko-holsztyński, Steinmann.

Drzvi dziem v do wniosku że Anglia w każ- zmieniło się wobec króla Milana na lepsze. Wszyscy s i a r k a  sody; ciepłota najwyższa 52',
.„Ae ^ e  zec^ce po^ucić pólitytó niezale^mj. radykalni politycy są zgodni co do tego żeby kró- Celsiusza. Źródła Cezara i Raillere, to

Auglia uje prz^tąp ilS  do p rz jm io L  potrd jnegi Iowa N atalia, której liaty d o - j i o a  p F ,e  a ,  prt- a ™  „  .a™ „J . 4 , .
ponieważ to spraeSiwia »iS żaaadaiczo fateresom żajob i baaalajch rzeesj, ■ *  ■!« powrt-
angielskim 11 cić do kraju , odgrywać rolę polityczną i dwór

Corresp. de 1’E st otrzymała od swego specyal- utrzymywać. Oszczędni radykalni z w te ^ ,  nie-
nego korespondenta z Odessy następujące wiado- chęcią patrzyliby na utrzymanie kos to eg 
mości o nowej sekcie żydowskiej; J IdworU, którego ponętom uległby może niejeden

najniższa 
ostatnie o

minut drogi w górę od zakładu odległe, sku 
są w cierpieniach gardlanych; źródło Mauhourat 
łatwia trawienie żołądka; inne źródła leczą reU®8k., 
zmy i naskórne choroby. Taksa 15 fr. od osoby; ’ 
piel 2 fr., życie i mieszkanie droższe jak w naszj 
kijowych zdrojowiskach, ale nierównie wyg* 1



CZAS z Pi|tku 23 Sierpnia 1889. S

mnibusy, powozy cztero-trzy i dwu konne ułatwiają

k0P(5rale pirenejscy podobni do tatrzańskich, odziani 
■ t0 w biretach na głowie, w trzewikach z grube 

°P1̂ Ljijtua o podeszwie z plecionki drewnianej, przy- 
S° jnających nasze krypcie, z laską w ręku, a faj- 
P°m̂ r(5tką w zębach. Wołów nie używają, jeno osły 
ą dźwigania ciężarów i pociągów; krowy pięknej 

v bardzo czysto i starannie utrzymane; na halach 
r?da owiec; w niedziele i święta pasterze gromadzą 
8 ran0 na umówionem miejscu i wąską dróżyną, 
s1̂  ścieżką mszalną," spuszczają się z gór do

• cioła na nabożeństwo. Po południu w świątecznych 
t iacb w kapelusiku zakopańskim na głowie, z to- 

8 kłem* w ręku, przeciągają ulice i place Gauterets, 
P° . :„c się śpiewem i tańcami ludowemi. Na każ- 

punkcie i w najdrobniejszym szczególe znać tu 
J bo siedmnastowiekową cywilizacyę chrześciańską, 

8 ś'piew niekrzykliwy i te tańce bardzo estetyczne.
_  K olej ż e la z n a  n a  lo d z ie .  Ojczyzną tego pomy 

j jest Ameryka; tam podczas zimy na zamarznię­
tych jeziorach kursują pociągi. Obeenie, jak donoszą 
/ ie n n ik i rosyjskie, istnieje zamiar urządzenia sposo­
bem próby kolei żelaznej na Dnieprze pod Kijowem, 

, rzeka ta zamarznie. Próba ta ma wykazać, czy 
? f rzeczą możliwą urządzenie komunikacyi na rze- i eh rosyjskich podczas zimy. Urządzenie kolei, któ­
rą poruszać ma elektryczność, sprowadzone zostanie

1 ludności kuli ziem skiej czasopismo Science

ę  obecnym czasie ludzie zamieszkujący kulę ziem 
„ba mówią 3064 językami i wyznają około tysiąca 
różnych religij. Liczba mężczyzn prawie jest równą 
liczbie kobiet. Przeciętny wiek ludzki nie przewyż- 
8za 38 lat- Prawie czwarta część ludności kuli ziem 
g]jiej umiera przed 17 rokiem. Wedle dokładnego 
obliczenia przecięciowo na 100 osób płci obojej do 
100 lat dochodzi jedna osoba, a do 60 nie więcej 
nad sześć do siedmiu osób. Ogólna cyfra ludności 
buli ziemskiej dosięga obecnie do 1,000,200,000,000 
ładzi, z których ogółu śmierć corocznie pochłania do 
35 214,000 osób, co przecięciowo stanowi 98,848 
osób dziennie, 4020 osób na godzinę i 67 na mi­
nutę. Liczba urodzin wynosi corocznie do 36,792,000, 
co przecięciowo stanowi 100,800 na dzień, 4200 na 
godzinę i 70 na minutę. Tym sposobem urodzenia 
p rz e w y ż s z a ją  śmiertelność, a ztąd wynika, że ludność 
kuli ziemskiej, aczkolwiek pomału, zwiększa się coro­
cznie. Ludzie żonaci żyją zwykle dłużej od nieżona­
tych, pracujący dłużej od bezczynnych, a przecięcio- 
wy wiek mieszkańców krajów ucywilizowanych prze 
wyższa znacznie wiek narodów dzikich. Ludzie słu­
sznego wzrostu, jak tego dowiodły obserwacye, zwy­
kło dłużej żyją od ludzi małego wzrostu. Kobiety do 
lat pięćdziesięciu więcej mają szans dojścia do sę­
dziwego wieku aniżeli mężczyźni, lecz od lat pięć­
dziesięciu szanse skłaniają się na korzyść mężczyzn. 
Liczba mężczyzn żonatych, mających rodziny, tak się 
ma do nieżonatych i bezdzietnych jak  73 do 1000. 
Osoby, które urodziły się w miesiącach wiosennych, 
są fizycznie o wiele silniejsze aniżeli osoby przybyłe 
na świat w lecie, jesieni lub zimie. Ludzie wogóle 
rodzą się i umierają zwykle w nocy, rzadziej we 
dnie. Na zakończenie dodać należy, że tylko czwarta 
część mężczyzn dochodzi do takiego wzrostu, iż może 
nosić broń i pełnić służbę wojskową.

tous podaje następujące statystyczne dane:

% miasta I kraju.
RucSl W m ie ś c ie  zaczyna się ożywiać powoli, 
się bowiem czas otwarcia roku szkolnego 

w szkołach ludowych i średnich. Przybywają już ro­
dzice z dziećmi celem umieszczenia ich tutaj i odda­
nia pod opiekę. —  Ruch ten zwiększają przejezdni 
z krajowych naszych zdrojowisk, a pociągi kolei 
państwowej są nimi zapełnione. Powrót ten odbywa 
się wszakże powoli z powodu wyjątkowo pięknej po­
gody, jaka panuje prawie bez przerwy.

— Dyrekcya ja n e ra ln a  a u s tr . kolei państw ow ych
obniżyła również i dla drugiego pociągu, odchodzą­
cego 31 sierpnia z Wiednia do Paryża, ceny jazdy 
na połowę, a więc mogą osoby udające się na wy­
stawę paryską w którejkolwiekbądź stacyi kolei pań­
stwowych za okazaniem biletu ważnego do jazdy z Wie­
dnia do Paryża, a  kupionego u Schrókla wdowy w Wie­
dniu, zażądać połowę biletu do stacyj granicznych ko­
lei państwowych na zachód leżących, a więc do Prze­
myśla, Tarnowa, Podgórza - Płaszowa, Podgórza-Bo- 
narki, Żywca, Oświęcimia i Zwardonia. —  Zniżenie 
to udzieli się i przy powrocie w przeciągu dni 45 i 
za okazaniem okładki biletu paryskiego.

— Muszyna 19 sierpnia. (.E . K.). W sobotę 17 
b. m. odbył się w Muszynie w sali Pisza wieczorek 
muzykalno deklamacyjny, urządzony staraniem p. Czub- 
skiego, kompozytora ze Lwowa, przy gorącem popar- 
citł X. kan. Gruszki i zarządcy dóbr kameralnych p. 
Góralczyka, na korzyść tutejszej krajowej szkoły ko 
ronkarskiej, tak pięknie się rozwijającej. Koncertanci- 
amatorzy pp. Dr C. z Wiednia i N. maturzysta ze 
Lwowa za grę duetową na skrzypcach oraz panna R. 
2 Nowego Sącza za deklamacyę „Duszy w niebie“ 
huczne a zasłużone zebrali oklaski. Chóry uczennic 
szkoły szczególnie za odśpiewanie „Prządek" zyskały 
uznanie. Zasługa stworzenia chóru przypada p. Czub­
atemu, który głosy dziewczątek w tak krótkim cza­
sie wykształcił. Charakter koncertu nadawała wie 
Jorkowi gra p. Wrońskiego, dyrektora muzyki ką 
Pmlowej w Krynicy, który wykonaniem kilku swych 
■własnych utworów wywołał gorący poklask. Pani Grzy- 
wlńska z Krakowa urozmaiciła wieczór koncertową

grą na fortepianie. Z koncertu zebrano około 80 z łr . , 
a ponieważ nie było żadnych wydatków, cały dochód 
pozostał na korzyść szkoły, a pociechę jej niezmor­
dowanej kierowniczki panny Walczak. Po koncercie 
tańczono do rana.

— Z Dublan. Rok szkolny w wyższej szkole rol­
niczej w Dublanach rozpoczyna się w d. 23 września. 
Na uczniów zwyczajnych przyjmują się kandydaci po­
siadający świadectwo dojrzałości z gimnazyum filolo­
gicznego lub też szkoły realnej (oddziału matematy­
cznego). Nieposiadający takich świadectw dojrzało­
ści mogą być przyjęci po złożeniu egzaminu wstęp­
nego, przy którym kandydat egzaminowanym jest 
ustnie z matematyki i fizyki w zakresie kursu gi- 
mnazyalnego, a zapomocą pisemnego wypracowania 
na zadany temat ma wykazać, że pisze poprawnie 
po polsku i dostateczne wykształcenie umysłowe po­
siada. Kandydaci, którzy przez dłuższy szereg lat 
praktycznie gospoparstwem wiejskiem się zajmowali, 
lub też odbywali dłuższe studya w wyższych zakła­
dach naukowych, mogą zostać uczniami nadzwyczaj­
nymi. Podania o przyjęcie wraz z metryką i świa­
dectwem szkolnem należy nadsyłać pod adresem dy- 
rekcyi krajowych szkół rolniczych w Dublanach pod 
Lwowem.

Wiadomości policyjne. W  policyi zło­
żono okrywkę dziecinną, znalezioną onegdaj wieczo­
rem w ulicy Sławkowskiej.

Repertuar teatralny.
W sobotę 24go: Donna Juanita , operetka w 3 

aktach, Souppego.

Groby k ró lew sk ie  i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i święta o godzinie l i 1/ , .

Groby za s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  XX. C za rto ry sk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

G abinet A rcheo log iczny  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

G ab inet G eologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

M uzeum  T ec h n iczn o -P rzem y sło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki '/, butelki
Pauillae. . . . . . . Złr. 1-60 -.9 0
Artisan de Listrao . . » 2-25 1-20
St. Eatephe S. . . . . ,  2-70 1-45

B o r d e a u x bi a ł e :
G r a v e s ....................... Złr. 2-70 1-45
P reignao ....................... „ 3-10 1-7&

—  Dnia 21go sierpnia przed południem pogoda, 
po południu pochmurno, wieczorem krople deszczu i 
błyskawice; term. od 15-2 doszedł do 23-2 C. Baro­
metr wolno opada; o godzinie 7ej rano dnia 22go 
stan jego był 737-8 millim., term. 15 5 C. — Wiatr 
zachodni.

—  W piątek d. 23go sierpnia: ś. ZacharyaszaiFi 
lipa B.

Ruch mnysławy i artystyczny.
Z T eatru . Wczoraj wystąpiła gościnnie p. Anna 

Bocskaj w operetce Souppego Boccaccio. Artystka 
znaną nam jest dobrze z poprzednich lat i zawsze 
była cenioną dla swego miłego głosu, rutyny i pe­
wnej elegancyi. Te warunki posiada także dzisiaj, 
z tą  tylko różnicą, że postąpiła w wykształceniu wo- 
kalnem. Rola Boccaccia jest jakby umyślnie pisaną 
dla niej i p. Bocskaj tworzy kreacyę rzeczywistą, 
wyretuszowaną w najdrobniejszych odcieniach. Po­
stawa, ruchy, dykcya, śpiew, wszystko to zlewa się 
w całość harmonijną, pełną powabu i wdzięku. Pu­
bliczność przyjmowała artystkę owacyjnie i nie szczę­
dziła jej oklasków gorących.

Z występujących zasługuje jeszcze na wyszczegól­
nienie p. Kasprowiczowa, która wraz z p. Bocskaj 
prześlicznie odśpiewała włoską piosnkę o miłości i 
pp. Skalski i Gasiński.

Operetka jest starą jak  świat i w samym Krako­
wie przez te same siły była graną kilkadziesiąt razy. 
Jednakże paru artystów nie zadało sobie pracy prze­
czytania roli w dzień przedstawienia i w sali sły­
szeliśmy ciągle donośny głos suflera. Jest to pewnego 
rodzaju lekceważeniem publiczności, które szczęściem 
bardzo rzadko się przytrafia. Robimy o tem wzmiankę 
w nadziei, iż się to więcej nie powtórzy.

Z  fotelu.

Dział ekonomiczny.
Stow arzyszenie producentów  chmielu. Mam za­

szczyt donieść szanownym Członkom Stowarzy­
szenia producentów chmielu w Galicyi zachodniej, 
iż wskutek nawiązania stosunków z giełdą zbo­
żową wiedeńską, mogą przesłać do tejże giełdy 
w tym roku swe próbki chmielu. Tego roku targ 
międzynarodowy odbędzie się dnia 26 i 27 sier­
pnia w Wiedniu. Szanowni prcducenci chmielu, 
pragnący z tego korzystać, raczą zgłosić się po 
bliższe wyjaśnienia i warunki do biura Stowarzy­
szenia w lokalu Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie, Karmelicka 42.

Również donieść muszę, iż tego roku jak po 
inne lata stoją do dyspozycyi Szan. Stowarzyszo­
nych magazyny nasze i agent chmielarski w Za- 
tecu (Saaz). Prócz tego na żądanie Członków biuro 
Stowarzyszenia zajmie się już w tym roku wy­
stawieniem próbek chmielu w jednym ze sklepów 
w rynku lub pobliżu w Krakowie, celem dania 
zapytującym się tamże kupcom bliższych infor- 
macyj pod tym względem. Objaśnień udzieli biuro 
Stowarzyszenia.

Kraków 20 sierpnia 1889.
Przewodniczący Stowarzyszenia producentów 

chmielu. Dr St. Larysz Niedzielski.
Odwołanie ta rg u  zbożowego- Komisya targu zbo­

żowego uchwaliła na ostatmem swem posiedzeniu 
zaniechać w tym roku urządzenia międzynarodo­
wego targu zbożowego we Lwowie, a to z po­
wodu klęski nieurodzaju nietylko w Galicyi ale i 
w sąsiednich krajach.

Fabryka fa lcow anej dachówki a lzackiej w Bież- 
dziatce . Donoszą nam, że jeneralna dyrekcya ko­
lei państwowych z godną uznania gotowością po­
pierania przemysłu krajowego w rozpisanej budo­
wie kolei Jasło-Rzeszów postawiła warunek, aby 
poszczególni przedsiębiorcy do pokrycia dachów 
użyli falcowanej dachówki alzackiej, wyrabianej 
we fabryce Stanisława hr. Romera w Bieżdziatce 
pod Jasłem; wyłączono wszelkie zagraniczne ognio­
trwałe materyały, ja k : blacha, płyty asfaltowe itd., 
a na wypadek, gdyby fabryka w Bieżdziatce po­
trzebnej ilości dachówek na czas dostarczyć nie 
była w stanie, postanowiono pokryć dachy gon­
tem, reflektując naturalnie na przyszłość po zgni­
ciu gontów na dachówkę.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

D zieła  JLuc. Siemienskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z rozprzedały przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

Ostatnie wiadomości.
Utrzymujący czucie ze sferami watykańskiemi, 

korespondent rzymski Polit. Corr. pisze: Niektóre 
dzienniki twierdzą, jakoby myśl opuszczenia Rzy­
mu przez Papieża stanowczo porzuconą została i 
że w ogóle kwestya ta poruszoną była tylko w celu 
taktycznym, aby zagrożeniem podobnego kroku 
skłonić rząd rzymski do uległej szego stanowiska 
względem Watykanu. Twierdzenia te są dowol- 
nem przekręceniem prawdy. Nieraz już zaznaczono, 
iż wykonanie planu opuszczenia Rzymu przez Pa­
pieża nie jest bezpośrednio zamierzonem. W Wa­
tykanie w ogóle rozważano możliwość, iż Papież 
rozmaitemi wypadkami mógłby być zmuszony do 
tego kroku. Na pamiętnym tajnym konsystorzu 
w czerwcu b. r. zgodzono się na to, iż wykona­
nie tego kroku będzie wskazanem z chwilą, gdy 
Papieża jeden lub drugi zaprzyjaźniony rząd za­
wiadomi o bezpośredniem niebezpieczeństwie woj­
ny, w której by Włochy wzięły udział. Na kon­
systorzu tym uchwalono także zmienić postano 
wienia konstytucyi o conclave papieskiem w tym 
duchu, iż jeśli wypadki tego wymagać będą, sta­
nie się rzeczą możliwą przeprowadzenie wyboru 
nowego Papieża także po za obrębem Rzymu i 
to w możliwie prostej formie.

Dziennik paryski X IX  Siacie przynosi sensa­
cyjną wiadomość, że Boulanger postanowił cztery 
dni przed wyborami do Izby deputowanych przy­
być do Paryżami pozwolić się uwięzić. Stronnicy 
jego przygotowują mu wielkie przyjęcie. Rochefort 
zaś i Dillon pozostaną w Londynie. Zdaje się, że 
wiadomość powyższa jest tylko manewrem wy­
borczym. _________

Biuro Reutera donosi z Auckland: Malietoa i 
inni przywódcy na statku „Wolf“ przybyli do 
Samoa. Krajowcy przyjęli Malietoę w serdeczny 
sposób i wywiesili jego stary sztandar. Także i 
Mataafa powitał Malietoę przyjaźnie. Konsul Stiibel 
doniósł, iż Malietoa jest zupełnie wolnym.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 22 sierpnia. Na wczorajszem wieczor- 

nem posiedzeniu Dyrekcyi funduszu propinacyjne- 
go, które trwało do godziny 9 wieczór, uchwalo­
no zamianować delegatów na całą Galicyę, którym 
powierzone będzie doprowadzenie porozumienia 
z mającymi chęć wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi. W większych powiatach będzie po kilku 
delegatów, tak atoli, że każdy będzie miał odrę­
bny dla siebie rejon. Mniejsze powiaty będą po­
wierzone jednemu delegatowi. Obowiązkiem tych 
delegatów będzie tam, gdzie są już kontrakty o- 
bowiązujące po za rok 1890, pozawierać .nowe 
z uwzględnieniem oddzielenia innych uprawnień 
od samego prawa propinacyi (t. j. co do samego 
prawa propinacyi po wyłączeniu karczmy, doda­
nych gruntów i t. p. Przyp. Bed.).

Dalszem zadaniem tych delegatów będzie do­
prowadzić do porozumienia z tymi, którzy kom- 
petują o dzierżawę prawa propinacyi, stawiać 
wnioski co do połączenia kilku miejscowości w je­
den okręg dzierżawny, ewentualnie o rozpisanie 
licytacyi, przyjmować oferty i wadya, o ile jedne 
i drugie nie zostały już wprosi do Dyrekcyi lub 
starostwa wniesione — a wreszcie przedstawiać 
Dyrekcyi wnioski co do przyjęcia oferty, poczem 
poruczonem zostanie delegatom zawarcie ostate­
cznych kontraktów.

Co do warunków kontraktu, poprzednio już o- 
głoszonycb, prócz już wiadomych zmian, posta­
nowiono z § 5 opuścić ustęp o napojach słodzo­
nych, a w ustępie § 8: „odpowiada za dotrzyma­
nie kontraktu swoim ruchomym i nieruchomym 
majątkiem," wypuszczono słowa: „ruchomym i nie­
ruchomym."

W końcu załatwiono pewną liczbę reklamacyj.
W i e d e ń  22 sierpnia. (F) Podana przez je­

den z dzienników berlińskich wiadomość o nieba 
wem nastąpić mającem ustąpieniu ambasadora 
austro-węgierskiego w Berlinie, hr. Szechenyi’ego, 
zdaje się mieć za sobą wiele prawdopodobieństwa. 
W każdym razie jednak nie należy się tego zbyt 
wcześnie spodziewać. Hr. Szechenyi rozpoczął obe­
cnie swój urlop, a po skończeniu tegoż niezwło­
cznie powróci do Berlina. O jakiejkolwiek zmia­
nie dyplomatycznej reprezentacyi Austro-Węgier 
na dworze berlińskim nie może przeto być mowy 
przed upływem kilau miesięcy. Należy atoli mieć 
na uwadze prawdopodobieństwo, iż zmiana ta na­
stąpi w niezbyt dalekiej przyszłości.

Wiedeń 22 sierpnia. ( = )  Pol. Corr. otrzy­
muje z Petersburga wiadomość, iż królowa gre­
cka Olga równocześnie z rosyjską rodziną cesar­
ską udaje się jutro do Kopenhagi. Królowa pier­
wotnie z powodu groźnego stanu zdrowia jej ojca, 
w. ks. Konstantego, zamierzała dłużej zatrzymać 
się w Petersburgu, lecz lekarze oświadczyli, iż 
smutny stan w. księcia, który już stracił zupeł 
nie przytomność, może jeązcze trwać przez czas 
dłuższy, niedający się wcale oznaczyć.

Również i stan zdrowia w. ks. Mikołaja, wuja 
cara, nie jest zadawalniający. W. książę od dłuż­
szego czasu cierpi na chorobę uszu i ma się pod­
dać operacyi.

Dyrektor departamentu azyatyckiego w mini 
sterstwie spraw zagranicznych p. Zinowiew wziął 
kilkotygodniowy urłop, który spędzi za granicą. 
Weźmie on także udział w kongresie oryentali- 
stów, odbyć się mającym w Sztockholmie.

ł*raga 22 sierpnia. Narodni Listy wzywają 
Czechów, aby w możliwie wielkiej ilości wstępo 
wali do służby wojskowej i starali się zająć wyż 
sze stopnie.

JBuda-Peszt 22 sierpnia. Wskutek złej wody 
wzmaga się tutaj tyfus i przybiera bardzo groźne 
rozmiary.

Berlin 22 sierpnia. Post zapewnia, iż tutej 
sze sfery dworskie nic nie wiedzą o zaręczynach 
siostry cesarza Wilhelma z ks. Nasauskim. Hr. Her­
bert Bismark jedzie do Ostendy.

Belgrad 22 sierpnia. ( = )  Odbyło się wczo­
raj posiedzenie rady ministrów, na którem rozpo­
częto czytanie przedłożeń rządowych, jakie mają 
być wniesione na najbliższą sesyę skupczyny. Na 
tem posiedzeniu zawiadomił minister skarbu Dr 
Vuicz, iż od objęcia rządu przez obecny gabinet, 
umorzone zostały wszystkie zaległe annuitety za­
ciągniętej dawniej pożyczki rosyjskiej.

Belgrad 22 sierpnia. Niewiadomo, czy kró­
lowa Natalia istotnie zachorowała, czy też przy­
stała na warunki rządu. Skutkiem nadeszłej wia­
domości, iż królowa-matka nie przybędzie do Bel­
gradu, zaniechano tutaj dalszych przygotowań do 
demonstracyjnego przyjęcia jej, jakie dotychczas 
czyniły panie belgradzkie.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  22 sierpnia. Wczoraj przybyła tutaj 

Arcyksiężna Marya Teresa, która w zastępstwie 
Cesarzowej powita w Burgu szacha perskiego. 
Podczas wjazdu szacha garnizon wiedeński w pa­
radnych mundurach będzie tworzył szpaler od 
dworca kolejowego do zamku cesarskiego.

Wczoraj, jako w rocznicę urodzin zmarłego arcy- 
księcia Rudolfa, publiczność tłumnie odwiedzała 
trumnę arcyksięcia w krypcie kościoła 0 0 . K a­

pucynów. Po południu złożono, prócz wczoraj wy­
mienionych, jeszcze wiele innych wieńców.

Ambasador hr. Szechenyi przybędzie dzisiaj 
z Berlina na kilkudniowy pobyt w stolicy.

Wiedeń 22-go sierpnia. Rozsiewane przez 
Corresp. de 1’Est wieści o grasowaniu band zbóje­
ckich w Hercegowinie są — według autentycznego 
stwierdzenia — tendencyjnym wymysłem.

Salzburg 22 sierpnia. Wczoraj przybył tutaj 
wspaniałym pociągiem dworskim króla Ludwika 
bawarskiego szach perski i powitany został na 
dworcu przez kawalerów służby honorowej, repre­
zentantów władz i liczną publiczność. Kompania 
honorowa prezentowała broń, a orkiestra wojsko­
wa odegrała perski hymn ludowy.

Strasburg 22 sierpnia. Wczorajszy obiad u 
namiestnika odbył się wspaniale. Wznosząc toast, 
powitał namiestnik parę cesarską imieniem kra­
jów koronnych. Cesarz Wilhelm dziękował za ser­
deczne przyjęcie; wspomniał, iż już po raz trzeci 
bawi w nadzwyczaj miłem dla niego mieście 
Strasburgu, i zakończył okrzykiem na pomyślność 
krajów koronnych, Strasburga, namiestnika i mał­
żonki tegoż. O godzinie 9 wieczorem rozpoczęła 
się uroczystość na ratuszu, dana na cześć cesar­
stwa. Cesarz i cesarzowa przy wejściu powitani 
zostali przez namiestnika i burmistrza, poczem na­
stąpiło powitanie przez Radę gminną oraz przed­
stawienie burmistrzów poszczególnych miast kraju, 
duchowieństwa i innych osobistości. Miasto było 
wspaniale oświetlone.

Dzisiaj cesarz Wilhelm był obecnym na ćwicze­
niach wojskowych.

Wczorajsza parada odbyła się nader świetnie, 
przy współudziale licznych stowarzyszeń wetera­
nów i niezliczonych tłumów publiczności. Cesarz 
powracał do miasta na czele kompanii chorążych 
i z zapałem był witany po drodze przez ludność, 
a szczególnie przez ludność miejscową. Napływ 
cudzoziemców jest obecnie nadzwyczaj wielki.

Bern 22 sierpnia. Rada rządowa kantonu Bern 
zabroniła publicznego czytania w kościołach alo- 
kucyi papieskiej z d. 30 czerwca b. r.

Pary* 22 sierpnia. Carnot wyjechał do Fon­
tainebleau. Ludność witała go żywemi okrzykami.

Londyn 22 sierpnia. Times pisze: Przyjęcie 
cesarza niemieckiego w Strasburgu dowodzi przy­
chylnego dlań usposobienia Alzacyi. Uregulowanie 
tamtejszych stosunków przez Niemcy zrobiło już 
istotne postępy i kraj zamanifestowałby niezawo­
dnie wielkie oburzenie przeciwko temu, ktoby ze­
chciał zerwać istniejący stosunek.

Londyn 22 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Wiktoryi Augusty: Kapitan przybyłego tutaj 
wczoraj amerykańskiego okrętu oświadczył, iż a- 
merykański statek cłowy przytrzymał dwa statki 
angielskie „Pathfinder" i „Minnie" z powodu poło­
wu psów morskich w zatoce Behringa, oraz zre­
widował pewną liczbę innych statków angielskich.

Rzym 22 sierpnia. Biforma donosi, iż rząd 
nakazał poszukiwania we wszystkich giserniach, 
skutkiem czego wykryto, iż pewne indywiduum 
obstalowało niedawno bombę, która ma być zu­
pełnie podobną do rzuconej w ubiegłą sobotę na 
placu Colonna. Podejrzaną osobę zaaresztowano.

Tarent 22 sierpnia. Król, królewicz i mini­
strowie zwiedzili wczoraj stare miasto, przyczem 
doznali nader entuzyastycznego przyjęcia ze stro­
ny ludności. Rzucano kwiaty i wiersze patryoty- 
czne. Wieczorem odbyła się wspaniała illuminacya 
i serenada.

Palermo 22go sierpnia. Do portu tutejszego 
zawinęła wczoraj wieczorem eskadra angielska.

Ateny 22 sierpnia. Ajencya Havasa donosi, 
iż Turcy wzmacniają swe posterunki na granicy 
greckiej i zwiększają załogi w Macedonii.

llasawa 22-go sierpnia. Ajencya Stefaniego 
donosi z d. 21 b. m., iż Ras Alula znajduje się 
w nader trudnein położeniu. Dnia 12 b. m. Ras 
Alula dotarł aż do Godofelasi i rozpoczął układy 
pokojowe z jenerałem Baldissera, które tenże je­
dnak odrzucił. Major Dimajo zmusił następnie 
Ras Alulę do odwrotu aż na drugi brzeg rzeki 
Belesa, poczem wrócił do Timara.
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10 — — 87 *—

e 5 64 6 66
8 * 9 46 9 47

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Karki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w jw  21 sierpnia.

Akeye Banku hipot. gal. 200 złr.
5|/, Listy sast. Tow. kred. siems.
4'/« 8 B B ■ ,
4 „  g „ „ 56-letn.
47, „ „ 9  9  41-letn.
4 /> 7, 9 9 9 9  52-letn.
47.7, Banku kraj. gaile. 51-letn. . .  
5% Obligi kom. Basku kraj. gsl. 100
5 % Obligi indem. gal. 107, podał. 104
47.7, Obligi pożyczki krąjowej . 96

nu*

11 SO 
58 30 

123 75

277
100
96
92
93

97

W u i s a w a  21 sierpnia. 

57, Listy sastawne I ser, , »

47, Listy likrriśaayjns * °. I
57, .  waresawakla l  tar.* ■ b ni a

IV ,

rab.kap.

11 95 
58 37 

124 —

281 — 
101 70
97 —
93 80
94 80 
99 50
98 75 

101 50 
105 25
97 50

ias.Ssy

98 30

8 8  70 
98 25 
95 50 
95 25



4 CZAS 2 Piątku 23 Sierpnia 1889.

U C K I I O W I E
mający uczęszczać do szkól tutejszych, mogą 
znaleźć pomieszczenie z początkiem września. 
Ulica S t a r o w i ś l n a  Nr. 8 ,  v is -a -v is  pałacu 
barona Puszeta, drugie piętro po prawej stronie. 

(2040-1-6)

Urznińw na s*ancy§( odpowiednio u-
U u& IllU W  rządzoną, przyjmuje peda 
gog z dłuższem doświadczeniem, dotych­
czasowy nanccyciel-wychowawca 
w poważnych domach; oddany zupełnie 
powierzonej młodzi — może pod każdym 
względem odpowiedzieć zadaniu wobec Ro­
dziców i szkoły. Na żądanie lekcye mu­
zyki i języków. Adres dla osobistego po­
rozumienia się: P i j a r s k a  19, II. p., od 
godz. 10—12 i od 2 —4, listownie Ł. T. S. 
Kraków, Pijarska 19, II. p. (2039 1-)

obchodzi dnia 25go b. ni. 200- 
letnią rocznicę swego istnienia, tu­
dzież uroczystość poświęcenia sztandaru 
nowego — i będzie obchód ten dnia 24go 
3. m. wieczorem przez wstępną history­
czną uroczystość poprzedzony. (2009)

3anipnlii ucz§szczaMce doCllllCIml w Krakowie, znajdą 
jomieszczenie pod przystępnemi warunka­
mi od 1 września b. r. u Maryi Łinow- 
skiej, ul. św. Jana, L. 14, II 
piętro. Zgłoszenia przyjmuje od godzi­
ny 11—1 i od godziny 3 - 6 .  (2031-2-4)

Une parisienne
bonne supćrieure ainsi que deux institu- 
trices franęaises dćsirent se placer par 
1’entremise de 1’agence Internatio­
nale Mnie Sikorska a Cracovie 
€łrande place 7.  (2007-1-3)

Ein junges Madchen
Kathol., Deutsche, die sticken, nahen u. 
Schneidera kann, sucht Stellung ais Stiltze 
der Hausfrau, oder zu 2—3, nicht mehr, 
zu kleinen Kindera. Gefall. Offerten bitte 
zu richten an Frau Agnes Hilbricht, Wit- 
kowitz (b. Mahrisch Ostrau). (2038)

I H E S Z K A M I E .
Trzy pokoje i 2 pokoje z kuchniami są 
do wynajęcia każdego czasu, razem lub 
pojedynczo, przy ul. K r o w o d e r s k i e j  
L. 130. — Na żądanie może być także 
stajnia i wozownia. (2043-1-3)

necKa mu w p a
i  English school fo r  young ladies 

w połączeniu

Pensyonatem i Frdblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Howy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

lolskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro­
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela, a zgło­
szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym
przy ul. Poselskiej Ł. 20.

G. R E H E F E L D ,
(2034-2-10) właścicielka zakładu.

cetnarów metrycznych 
pięknego siana jest do sprze­
dania. Oferty adresować do Zarządu  
dóbr w Dugoselo pod Agram. (2037-1-3)

Poszukuje się do kupna
klaczy

skarogniado-srokatej, z strzałką na nosie, 
wszystkie 4 nogi wysoko białe, 4 lat, 15 
miary. Zgłoszenia z oznaczeniem ceny do 
Edmunda Jastrzębskiego, wiceprezesa To­
warzystwa sprzedaży koni w D ę b n i e ,  
o. p. B i a d o l i n y .  (2041-1-2)

O G Ł O S Z E N IE .
W dobrach Jego Excelencyi Hra­

biego Włodzimierza Dzieduszyckiego 
w kluczu Z a t o z i e c k i m ,  w powiecie 
Brodzkim, jest do wydzier­
żawienia od 24 czerwca 
1§90 roku folwark Bró­
dek z Białogfowszczy zna 
w przestrzeni okuło 1,631 morgów, 
z gorzelnią kontyngentowany w roku 
bieżącym na 133481/ l00 hekltr. Bliż­
szych szczegółów powziąć mogą pp. 
dzierżawcy, z wykluczeniem pośredni­
ków, w centralnej kancelaryi dóbr JE. 
Hr. Wł. Dzieduszyckiego we Lwowie, 
ulica Kurkowa Nr. 15. (2008-1-3)

l a n i ł i n i ł i i
z wykształceniem akadem ickiem , poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty pod: » .  Oleński poste 
restante Iowy Sącz. (2032-2-3)

Dla emerytów, kapitalistów 
i t. p.

Realność w Pilznie, murowana, par­
terowa, w śródmieściu położona, składająca 
się z 6 ubikacyj i kuchni, z ogrodem 
i obszerną szopą, którą można przebudo­
wać na oficyny, jesś z wolnej ręki 
do sprzedania. Dług bankowy może 

pozostać na hipotece.
Bliższej wiadomości udzieli p. Schosser, 

kancelista sądowy w P i l z n i e .

Konkurs
NA POSADĘ LEKARZA MIEJSKIEGO.

Z tą posadą jest połączona roczna 
pensya 600 złr. w. a.

Akceptowanym zostanie tylko Do 
któr medycyny.

Podania należy d© Igo  wrze­
śnia r. t>. do podpisanej Zwierz 
chnośei gminy wnieść.

Do powiatu sądowego Skole przy­
należy 42 wsi.

W miejscu jest c. k. Sąd i c. k. 
Urząd podatkowy, —  fabryka zapałek 
zatrudniająca około 200, tartak pa­
rowy około 300 robotników.

Ludność przenosi 3500 dusz.
Skole jest miejsce klimatyczne, do 

którego rocznie przeszło 800 gości 
przybywa. (1988-3-3)

Zw ierzchność  gminy Skole
d. 14 sierpnia 1889 r.

Burmistrz: Josel Lehrer.

Cm ionkami U n ite rm

' i  piechoty ks. Sasko-CoburgsRo-
Nr. 57 i
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Ostrzeżenie.
W inseracie dziennika „Czas“ z dnia 

7 sierpnia b. r. Nr. 187 PP. Wiktor 
3laczek prawnik i Leon Langer trud­
niący się praniem bielizny wojskowej, 
umieścili znów jakieś wezwanie o zwrot 
200 złr. gminie, afiszując nazwisko pod­
pisanego jako byłego burmistrza. A po­
nieważ panowie ci świeżo zapadłym wy­
rokiem Trybunału karnego w Krakowie 
z dnia 6 sierpnia 1889 r. ukarani zo­
stali za obrazę czci podpisanego, pierw­
szy t. j. p. Wiktor Płaczek na jeden 
miesiąc aresztu albo 150 złr. kary, 
a drugi Langer na 14 dni aresztu lub 
70 złr. kary — przeto nie wchodząc 
w rozbiór niedorzecznego wezwania — 
ostrzegam tychże panów, że jeżeli nie- 
joprzestaną niecnej napaści, zmuszony 
iędę ponownie zaskarżyć ich, a z pe­
wnością wyrok tą razą wypadnie su­
rowszy. (2029-2 3)

F ran ciszek  N ow acki, 
b. burmistrz m. Podgórza.

mmmmm
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MĄKĘ KOŚCIANĄ
parowaną  lub kwasem 
siarkowym "preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
37a do 4 e/o azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagrodą srebr. medalem 
państw.,"’ nabyć można W  po żni- 
żonych cenach albo u podpisanego 
lub w Agencji dla Rolników 
St. IKikuckiegn w KRAKOWIE.

O wczesne zamówienia 
uprasza się. (1711-14-)
Fabryka parowa mąki kościanej i  spodium

B. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

IVenneberg’s
„Monopolseide“

ist das Beste!
Nur direct! (74-8-12)

Ul
przy nlicy S ł a wk o ws k i e j  pod Nr. 4, 

w domu p. Federowicza 
W tym tygodniu: (2024-4-)

Palestyna. — Pierwszy cykl 
Bliższe szczegóły w plakatach.

Prawdziwym skarbem
dla każdego chorującego z dawnych lat, 
je s t słynne dzieło

Br. Retail’s helbslbewahrung
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr.

Tysiące osób zawdzięcza mu 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 
Werlag-s - Mag-azin W Lipsku leu- 
markt Ir. 34, tudzież w każdej księ­
gam i.

W  KRAKOWIE na składzie w księgam i 
J . M. R i m m e l b l a u a .  (1216-15-15)

Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK KRAJOWYCH I FRANCUSKICH 
rulon od 1 5  et. wyżej, 

wszelkie dekoraeye ścienne i sufitowe, oraz sztukaterye i listwy, I 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i Zaluzye deszczułkow e,
C erat// n a  s to ły , m eble i  p o d łogę ,

‘ polecają (1488-11-) i

Kutrzeba i Murciyńsfei,
NAJ WI ĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY POKOJOWYCH OBIĆ

xv Krakowie.
Podejmujemy się tapetowania całych pomieszkań, pałaców, hoteli. 

Wzory posyłam y b ezzw łoczn ie .

Mauezycielka
z długoletnią p rak tyką , udzielą lekcyj j ę ­
zyka francuskiego, dochodząc do uczennic, 
pod bardzo przystępnemi warunkami. — M . b .  
ulica G o ł ę b i a  n i ż s z a  Nr. IB, pierwsze pię­
tro na prawo. — Zgłoszenia od godziny 5 do 6 
popołudniu. (2018-3-3

ADMINISTR AC Y A
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy wapienniku, (2042-1-)

Filią "ze składem w Krakowie, Gtroble 1. 7.

BEEEEHSESEEBSSSESasESiSSaSSSaSaEsiSMS

8-klasowy Zakład żeński 
Ludmiły Tschapkowej

w K rakow ie , u l. K an on icza  9 ,
[świadectwa przez ten Zakład wydane, 
nają ważność państwową), poleca się Sz. 
łodzicom i Opiekunom dla wychowania

1 nauczania panienek. Nauki w wyższych 
klasach udzielają profesorowie gimnazyalni. 
Konwersacya w domu niemiecka i francu­
ska. Rok szkolny rozpoczyna się dnia
2 września b. r. Wpisy od d. 26 sierpnia 
od godz. lOej rano do godz. 5ej popołudniu.

(1983-3-)

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki 

prsses B a r o n o w ą  UL. Y .  SR.
tom I. 8o. — Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List H. Rosyanie w War­
szawie. — List HI. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Do nabycia we wizyitklcli kilęgamlaeft.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

h
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Tanie wydania
J. Chociszewskiego.

Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct.
Kopa wesoły eh 1 ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań, zehrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.
Mała hislorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3 . 12o, 95 str., 20 ct.
Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 . z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 1% września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże 1 niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarhczyk poezyl polskiej dla ludu 1 młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

Trzydzieści pleśni 1 piosnek dla rzemieślników, 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powlnszowań dla dzieci 1 młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

R T  Kupujący naraz za 3 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast**.

Ho nabycia w Administracji „Czasu" 
w Krakowie.
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Franciszka Ohristopha

lakier poi
u

bess woni i prędko schnący.
Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi j je s t zupełnie 

kezwonny, schnie podczas zapuszczania i ma natychmiast (bez szczotkowa­
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, je s t trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde|inne zapuszczanie. S k ład a ’się on z iółto .bruna-

orz I r

tnego lakieru połyskowego, zawierającego W sobie delikatną farbę żółto-bru- 
każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty — albo z czystego lakieru 
do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a  przecie sam piękny

i

połyskowego, 
połysk nadaje.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han­
dlowy pod firmą

Stanisław Felntnch
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cyę uczynić można. (1757-5-10)

W Jfaworzniu u Teodora Dendera, — w Wadowicach u Seweryna Kurow­
skiego apt., — w Wieliczce u L. Windakiewicza, — w Żywcu u Fr, Kybarskiego.

F r a n c i s z e k  Christoph w Pr a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi.

D o m  p ię tr o w y
w ogrodz i e  mającym objętości 2 morgi, 
wraz z stodołą, stajnią i wozownią mu­
rowaną, jest zaraz do sprzeda­
nia w Podgórzu pod 1. 49 przy 
ulicy Zabłocie. — Wiadomość tamże 
codzień od godz. 2ej do 6ej po południu. 

(2033-2-3)

PRYW ATNE
niższe gimnazyum

w Gracu
(przez Wys. c. k . ministeryum koncesynow. 
z prawem publicznej szkoły dla I. klasy) 
wraz z klasą przygotowawczą dla szkół 

średnich.
Uznany pensyonat dla 30 nczniów.

Program y darmo i opłatnie.
Właściciel i kierownik: 

Franciszek  S ch olz ,
aprob. nauczyciel gimnazyalny

(1602-12-16, w Cłracu.

Waine dla gości kąpielowych.

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

staoya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. ‘Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W  hotelu są także 
stajnie i mieszkania kaw alerskie z urządzeniem.
1148-33 36) Salomon Waoerbergei, 

handlarz win.

Ostrzega się przed naśladowaniem. 
Wależy żądać patentem ochronne

Karbolineum Avenarius.
Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane wystawione na wpływy po­
wietrza ja k : płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw wilgooi, ęięgła trwałość dla 
daohów gętowych, młynów, tartaków i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kno opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej I złr. 80 ct. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie.
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

Avenarius & Schranzhofer,
centralne biuro w Wiedniu, III . Hauptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (612-24-32)

(^■Tawiadamiam Szanownych
OPIKHIIÓW, iż z dniem 1 wrZean 

czyli z początkiem bieżącego roku szkolneJ a 
przyjmuję na stancyę uczniów uczęszczającv j 
do szkół gimnazyalnych. (1821-jq *

Ludom ir Benedyktowicz w Krakowie 
Plac Dominikański Nr. 4, HI piętro. ’

Wiadomość na miejscu od godz. 3—4 popołufljj

Kurs nauk
w Zakładzie wychowawczo-naukowym pp 
Prezentek, posiadającym atrybueye szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem l-y^ 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za, 
kładu od dnia 29 sierpnia. (2013-3-3)

Józefa Waligórsfea,
przełożona Zgromadzenia w klasztorze 

św. Jana.

Magazyn mód „Dora“
Rynek główny Nr. 36, linia A —B, 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
k r a w i e c c z y z n y  damskiej wchodzie 
i wykony wuje takowe w jaknajkrótszym 
czasie po cenach przystępnych. Ma na 
składzie kostium y gotowe od
20 złr. i wyżej. (1889-6-6)

Urzędnik gospodarczy (Czech),
który pracował przez 11 lat bez przerwy 
na posadzie jako samodzielny urzędnik 
gospodarczy i postradał ją  tylko wskutek 
zamiany swej pozycyi, obecnie znajdujący 
się w Galicyi jako zarządca gospodarczy 
na posadzie niewypowiedzianej, żonaty 
bezdzietny, liczący 33 lat, ukończony sh! 
chacz czeskiej szkoły rolniczej, poszukuje 
od października b. r. stosownej posady 
w majątku właściciela Polaka lub Niemca.

Łaskawe otersy przyjmuje z grzeczno­
ści p. A d o l f  Popper  (Cafó 1’Europe) 
w B i e l s k u  Szl. austr. (2028-2-)

W y b o r n y  p r a w d z i w y  f r a n c u s k i
koniak

VIEUX CHAMPAGNE,
dostarczam z ocleniem i opłatnie do wszyst­
kich miejsc Austryi-W ęgier za zaliczką 6 ztr, 
za baryłkę 4 litr. pocztą, 15 złr. za skrzynię 
12 wielkich 3/t litr. butelek koleją. (1953 3-12) 

 U. Haiti w Tryeście.

li. LUSERA PLASTER  
‘ DŁA TURYSTÓW .

P ew nie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skorą na podeszwach i  piętach, 
na brodawki i  wszelkie inne twarde 
narośia  skórne. Skutek  poręczony. 
B « |r  Cena pudełka 6 0  cnt. " tK l 

Do nabycia w  aptekach. 
Główny skład rozsyłkowy.

L. S c h w e n k ’s  A po łh ek e  
in Meidling bei Wien.

Plaater ten Jest tylko w jednej wiel­
kości po cenie BO centów do nabycia,

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia 
i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron­
ny i podpis; dlatego należy na nie uważać i żą­
dać zawsze w yraźnie: L. Lusera plaster dla 
turystów. [1591-8 50J

Składy m ają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
J . Trauczyński, L. Rosner, W. Redyk, E. Stock- 
m ar; we LW OW IE J . Mikolasch, H. Blumenfeld, 
Dr S. R ucker; w PRZEMYSŁU L. Nahlik; wS0: 
KAŁU E. W ysoezańsai; w BRODACH W. Lan- 
desberg, M. K ullak ; w KOŁOMYI A. Sidorowicz; 
w STANISŁAWOWIE J. Macura, A. Amirowicz; 
w TARNOWIE M. Adler, j .  Sokalski: w CZEK- 
NI0WCACH W. v. Alth, Dr J . Barber.

u z n a n e
Od więcej niż 50 lat

o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r z y b o x y t o a l e t o w e  dla

PIELĘGNOWANIA CERY,
jak

Eau de Lys de Ł o lise ,
jedyny ochronny środek przeciw opaleniu s ło ń ca , usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni tw arz, szyję, 
ramiona i ręce lśniąco biaie, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W o- 
ryginalnych flaszeczkach z opisem użycia.

ljobsego mydło z mleczu liliowego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletow e, które cerę 
w skutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładką 
i miękką, także perfumowane.

Ł olisegB  puder liliowy
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, miękki jak aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
dry, biały lub różowy dla blondynek, żółty dla brunetek. (1521-9-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-strasse, w Berlinie,
n a d w o rn y  h a n d e l p erfu m .

Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i Kimmlera, Wilhelma Fenza
w Miakowie.

C. k. Jenera lna  Dyrekcya austryackich  kolei państwowych. 
WTCIĄCt m HOZ K I. A H  I J A Z D l

ważny od 25 czerwca 1889 r.
Odjnad z Krakowa (Podgórza)
21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 

Oświęcima, Wrocławia, W iednia;
59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha­

bówki, Mszany dolnej.
18 m. rano z Krakowa | pociąg osobowy 
31 m. „ z Podgórza I do Żyw ca, Cie­

szyna, B udapesztu, B iały, W iednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, S try ja ;

44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

13 m. wieczorem z Krakowa j pociąg oso- 
28 m. „ z Podgórza j bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, S tryja;

Odjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

Żywca, Orłowa, Koszyo;
9 g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, S tryja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.

5 g-

7 g-

9 g- 
9 g

2 g-

7 g- 
7 g-

(Podgórza)
pociąg osobo^f 
ze Stryja, Cby'

Przyjazd do Krakowa
6 g. 20 m. rano do Krakowa 
5 g. 56 m. „ do Podgórza 

row a, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do Podgórza p°' 

ciąg mięszany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu do Krakowa |  pociąS
4 g. 13 m. po południu do Podgórza * osobo*

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Białfi 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa i pociąg
9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza J sobowy

z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówki.

Przyjnzd do Sanows
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany ze Stryja 

Chyrowa, Zagórza;
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy * 

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza;
7 g. 40 m. wieoz. pociąg osob. z !4oszyo, Orłowa>

 , . „  Żywca, Suohy, S tryja, Chyrowa, Zagór®*'
Książeczki rozkładu jazdy  dla galicyjskich kolei państwowyoh sp rzedąk  się na wszystU®11 

stacyach po 5 centów. (1 8 5 3  45-)
łjwsgn. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka hudapeszteńskieem ___«

Papier * fekjM Braci Fiałkowskich w Bielsku. R i|dea U nikam  Jósef Łakodmid,


